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Szanse Feznania
Zagadnienie motoryzacji w Polsce przedwo­

jennej rozbijało się zawsze o dwie zasadnicze 
sprawy:

4, zły stan sieci drogowej,
2. brak fabryki samochodów w Polsce.
W związku z przesunięciem się granic pań­

stwa ku Zachodowi kwestia dróg uległa zna­
cznemu złagodzeniu. Na nowo przyłączonych 
terenach uzyskaliśmy doskonałą sieć pierw­
szorzędnych dróg o trwałej nawierzchni, wy­
magających tylko stosunkowo nieznacznych 
napraw. ’) \

Sieć drogowa Wielkopolski, Śląska i Pomo­
rza jest na ogół wystarczająca, tak, że wła­
ściwie wysiłki nasze w tej dziedzinie mogłyby 
,się ograniczyć do kilku województw, położo­
nych wzdłuż górnego i średniego biegu Wisły.

Sprawa budowy fabryki samochodów ma 
w Polsce bardzo długą historię. Pamiętamy 
ciągnące się w nieskończoność pertraktacje z 
Fordem, General Motors i Fiatem rozbijające 
się zawsze o te czy inne prywatne „iotrusi- 
ki‘>, które ostatecznie doprowadziły do stwo­
rzenia w Warszawie czegoś pośredniego mię­
dzy fabryką a montownią. W każdym rązie 
w ciągu dwudziestu kilku lat nie zdobyliśmy 
się na to, aby budować w kraju samochody, 
choć chyba nie było w Polsce człowieka, któ­
ry by nie doceniał wagi zagadnienia.

Obecnie it w tym względzie możliwości na­
sze są daleko większe. W pertraktacjach w 
sprawie odszkodowań wojennych Związek 
Radziecki przyrzekł nam przydzielić ze swej 
transzy odszkodowań całkowite urządzenie 
jednej z niemieckich fabryk automobili, — 
Otwarta pozostała kwestia znalezienia od­
powiedniego kompleksu terenów i hal fa­
brycznych na ziemiach polskich, gdzieby fa­
brykę taką można uruchomić.

I oto Wielkopolska — a Poznań w szczegól­
ności — staje wąbec jedynej w swoim rodzaju 
szansy: ’ zmontowania u siebie, pierwszej w 
Polsce fabryki samochodów.

- Naczelny Dyrektor Państwowego Urzędu 
Samochodowego mjr Wrzos, który bawił 
ostatnio w Poznaniu w związku z otwarciem 
państwowych warsztatów remontu samocho­
dów, zwiedził w towarzystwie szefa technicz­
nej misji radzieckiej płk Lewaszowa i wice­
prezydenta miasta F oznania ob. Drabówicza 
wybudowaną w Poznaniu w czasie wojny fa 
brykę akumulatorów „Afa". — Po zapozna 
niu się z zakładami,, w których powierzchnia 
użytkowa hal wynosi 35 tys. m2 mjr Wrzos 
stwierdził, że niemawPolscedrugie- 
go obiektu, który by bardziej 
nadawał się na umiejscowienie 
w nim fabryki samochodów.

Ze względu na stosunkowo szczupły teren, 
w grę wchodziłaby produkcja tylko jednego 
typu samochodu osobowego. — Fabryka sa­
mochodów —- to miasto samo dla siebie. — 
Toteż już istniejące zakłady traktować by 
można jedynie jako serce przyszłej fabryki, 
które należało by uzupełnić przez włączenie 
przylegających terenów. Po załatwieniu for­
malności prawnych, związanych z przejęciem 
dodatkowych parcel, praca ruszyłaby w szyb­
kim tempie naprzód i — jak sądzi mjr Wrzos 
— w ciągu roku mogłyby już wyjść z fa­
bryki pierwsze samochody polskiej kon­
strukcji.

Czym byłaby dla Poznania fabryka samo­
chodów, zatrudniająca kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, jaki mógłby być jej wpływ na 
ożywienie życia gospodarczego i społecznego 
naszego województwa, nad tym nie potrzeba 
się rozwodzić. Wystarczy wspomnieć, że fa­
bryka taka stwarza podstawy bytu dla całej 
masy przemysłów pomocniczych z zakresu 
elektrotechnik}, mechaniki, lakiernictwa, na- 
rzędziarstwa itp. Te przemysły pomocnicze

Sztandar I-ej Armii W. P.
udekorowany został Krzyżem Grunwaldu I-ej klasy

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Katowicach 
uroczystości na cześć I-ej Armii W. P.

Po mszy polpwej na boisku „Pogoni' i poświę­
ceniu nowego Sztandaru przez ks. biskupa Bień­
ka na mównicy stanął Premier Osóbka-Mora- 
wski i przemówił w te słowa:

Mowa Premiera
„Ilekroć wspominam sławę I Armii Polskiej 

ogarnia mnie wielkie wzruszenie. I Armia ode­
grała w tych burzliwych i ciężkich dla Narody. 
Polskiego czasach wielką rolę militarną i poli­
tyczną, gdy żołnierze polscy rozproszeni po wszy­
stkich krajach bili się ze swym odwiecznym wro­
giem niemieckim i za własną Ojczyznę i za cały 
świat. Naród Polski nie Ugiął się pod brzemie­
niem okupacji i przeciwstawił się wrogowi. Bra­
kowało Polsce jasnej idei, jasnej drogi polity­
cznej, która by mogła pokierować wysiłkami Na­
rodu. Żołnierz polski bił się na wszystkich fron­
tach świata,— dzielny i ofiarny, bili się w la­
sach partyzanci': robotnicy, chłopi i inteligenci.

żołnierż polski walczył pod Tobruk iem, pod 
Monte Cassino, pod Lenino.

Ale trzeba było postawić sobie pytanie, jaką 
drogą należy iść ku wolnej Polsce. Byli tacy, 
którzy' pragnęli zaprowadzić żołnierza polskiego 
na manowce. Wtedy to I Armia Polska zorgani­
zowana na gościnnej ziemi radzieckiej pokazała 
nie tylko jak bić się należy o Polskę, ale i jaką 
obrać drogę ku wyzwoleniu Ojczyzny. Pierwsza 
Armia Polska choć wtedy oderwana od kraju, 
poszła, za głosem demokracji w kraju, gdzie po­
wstała Krajowa Rada Narodowa. Myśl demokra­
cji polskiej w kraju zbiegła się z myślą żołnie­
rzy Pierwszej Armii.

Na zawsze pozostaną mi w pamięci te chwile, 
kiedy miałem możność zetknąć się z I Armią, 
kiedy bawiłem jako delegat Krajowej Rady Na­
rodowej na ziemi radzieckiej. Widziałem, jak 
organizowała się I Armia i widziałem narodziny 
Wojska Polskiego. I Armia jest trzonem, jest 
chlubą Wojska Polskiego. Jej czyny wojskowe — 
to Lenino, Praga, Warszawa, Wał Pomorski,Drugi tydzień obrad Rady Ministrów

Londyn, 19. 9. (Polpress). Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpoczęła drugi tydzień 
obrad. Korespondent Agencji Francepress' pisze, 
że atmosfera, która przeważała w pierwszym ty­
godniu, pozwala wyrokować o przyszłości pracy i 
jej rezultacie. Znamienne, że nie tracono cennego 
czasu na długie expo.se i przemówienia oratorskie 
przy okrągłym stole. Dwie osoby wysuwają się 
wyraźnie na pierwszy plan — pisze korespondent 
Francepress — są to: Mołotow i Bevin. w-dać z 
każdej okoliczności, że Mołotow jest wytrawnym 
dyplomatą. Zabiera on głos w odpowiednie- chwili, 
ustępuje w sprawach mniejszej wagi i zawsze umtó 
przeforsować swą tezę w sprawach zagranicznych. 
Mołotow przemawia po rosyjsku, głosem wyraź­
nym. Jego uwagi są zawsze jasno sprecyzowane.

Londyn, 19. 9. (Polpress), Na konferencji pra­
sowej regent grecki, arcyb. Damaskinos wyraził 
nadzieję, że przedstawiciele Grecji będą dopu­
szczeni do konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych w Londynie, celem przedstawienia rosz­
czeń greckich.

Obiad na cześć Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych

Londyn, 19. 9. (BBC). Premier Rządu angiel­
skiego Attlee wydał 1*7 września obiad w pałacu 
Saint James, na cześć obradującej w Londyn,e 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, Na obie- 
dzie obecni byli W. Mołotow, E. Bevin, James 
Byrnes, Wan-Szi-Tśe, minister Bidault, oraz de­
legacje mocarstw, które biorą udział w naradach,

Ha Dalekim Wschodzie
Epidemia samobójstw w Japonii trwaAresztowania japońskich przestępców 

wojennych
Londyn, 19. 9. (BBC). Według infarmacji 

agencji Reutera z Tokio, były minister komuni­
kacji i łączności w gabinecie logo, kontradmirał 
Teradzima, który figuruje na liście zbrodniarzy wo­
jennych, opublikowanej przez generała Mac Ar­
thura — został aresztowany. Teradzimę osadzono 
w więzieniu w mieście Jokohama. Wszyscy człon­
kowie gabinetu japońskiego, którzy spiawcwali 
władzę w czasie wypadków w Pearl-Harbou*, za 
wyjątkiem dwóch, są albo aresztowani, albo po­
pełnili samobójstwo.

Tokio, 19. 9. (TASS). Japońskie radio do­
nosi, że były japoński minister. handlu i prze­
mysłu Nobusuke Kisi, którego nazwisko zostało 
umieszczone przez naczelne dowództwo soju­
sznicze na liście przestępców wojennych, zgłosił 
się w sztabie 8-mej armii ameryka skiej W szta­
bie zgłosili się również przestępcy wojenni: puł­
kownik Seitsi Ota i pułkownik Hirosi Takeutsi.

San Francisco, 19. 9: (TASS). Radio San 
Francisco podaje doniesienie korespondenta to­
warzystwa radiowego Mewthuel, stwierdzając, 
że w okolicach Tokio aresztowano przestępcę 
wojennego Josihisa Kadżu, kierownika towarzy­
stwa „Czarny smok".

Z
Wojska chińskie w Pekinie

Londyn, 19. 9. (Polpress). Naczelny dowódca 
chińskich' wojsk lądowych generał Ho-Yung-Cziu 
doniósł, że pierwsze oddziały wojsk chińskich 
wkroczyły do prastarej stolicy Chin, Pekinu.

Odra, szturm Berlina i Łaby. Żołnierz I Armii 
walcząc u boku Armii Czerwonej zawarł wielki 
sojusz z Armią Radziecką i ze Związkiem Ra­
dzieckim. Żołnierz polski utwierdził tę nową 
przyjaźń pomiędzy nami i naszym wschodnim 
sąsiadem i utorował nam drogę, która była dro­
gą słuszną. Dlatego też pozwolicie, że w tym 
wielkim dniu święta, gdy czciliśmy pamięć bo­
haterów, którzy padli w boju za naszą Ojczyznę 
i za wolność wszystkich narodów świata, ucz- 
cimy I Armię okrzykiem: Pierwsza Armia niech 
żyje! Niech żyje Odrodzone, Zjednoczone Woj­
sko Polskie! Niech żyje suwerenna, demokraty­
czna Polska!"

Następnie zabrał głos członek Krajowej Ra­
dy Narodowej ob. Zambrowski, który podniósł 
zasługi I-ej Armii na szlaku bojowym od Oki 
do Łaby. „Nikt wam nie może odmówić — po­
wiedział mówca — wiekopomnej zasługi, że sta­
liście się pionierami przełomu w naszych stosun­
kach) ze Związkiem Radzieckim, że przez zjedno­
czenie z żołnierzami podziemnej Armii Ludo­
wej utworzyliście trzon nowego, odrodzonego 
Wojska Polskiego". ,

Mówca odczytął, list Prezydium K. R N. do 
Dowództwa I-ej. Armii W P„ które w uznaniu 
zasług Pierwszej Armii Wojska Polskiego wo­
bec Narodu i Państwa Polskiego, w walce o 
niepodległą, demokratyczną Polskę, oraz dla 
upamiętnienia i utrwalenia jej tradycyj bojowych 
w szeregach Wojska Polskiego stwierdza, że 
Pierwsza Armia Wojska Polskiego dobrze za­
służyła się Ojczyźnie i postanawia odznaczyć 
Pierwszą Armię Wojska Polskiego Krzyżem 
Grunwaldu I klasy.

Po odczytaniu listu ob. Zambrowski wrę­
czył insygnia orderu Grunwaldu generałowi Po­
pławskiemu.

Generał Popławski w odpowiedzi oświadczył: 
„My żołnierze, zapewniamy Rząd Jedności Na­
rodowej, że jak walczyliśmy, gdy tego Polska 
zażądała, tak będziemy walczyć, nadal przeci­
wko każdemu, kto chciałby postawić wrażą sto­
pę na polskiej ziemi".

Wojewoda generał Zawadzki, podkreślił waż­
ność momentu odznaczenia I-ej Armii Polskiej 
Krzyżem Grunwaldu.

Depesza do Prezydenta Bieruta,
1 Po okrzykach na cześć odrodzonego Wojska 
demokratycznego orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy i odczytana została depesza z pozdro­
wieniami od Pierwszej Armii Polskiej dla Pre­
zydenta KRN ob. Bieruta, po czym zabrał głos 
przedstawiciel Naczelnego Dowództwa Wojska

San Francisco 19. 9. (TASS). Japońska 
gazeta „Asachi" podaje, że gen.-leitenanl Josio 
Sirtóczuka, były członek japońskiej najwyższej
rady wojennej, popełnił samobójstwo, przecinając uaMlwIVMa wuwuusiw* n«jau
sobie gardło Równocześnie radio San Francisco j pokkłego gen. Korsak podkreślając, że Pierwsza 

Armia dala wzór, jak należy walczyc o wolność, 
o Polskę demokratyczną. Zwracając się do żoł­
nierzy powiedział: „Musicić świecić przykładem 
przy odbudowie kraju, którą kierhje Rząd Jedno­
ści Narodowej".

Adres hołdowniczy do Wodza Naczel­
nego i depesza do Generalissimusa 

Stalina
Po przyjętym przez obecnych z entuzjazmem 

okrzyku: „Niech żyje Wódz Naczelny!" wy­
słano do Marszałka Roli-Żymierskiego adres hoł­
downiczy.

W imieniu stronnictw politycznych przemawiał 
generalny sekretarz CKWPPS ob. Cyrankiewicz. 
Przemówienia zakończono okrzykami ną cześć 
Armii Czerwonej i odegraniem hymnu radzie­
ckiego. Następnie odczytano treść depeszy z po­
zdrowieniami od Pierwszej Armii Polskiej do 
Generalissimusa Stalina.

podaje? że pułkownik Suja, szef obozu jeń­
ców na wyspie Borneo, popełnił samobójstwo/w 
Czasie oczekiwania na przesłuchanie w sztabie 
armii australijskiej. Pułk. Suja ponosił odpowie­
dzialność za śmierć 600 jeńców wojennych.

Niszczenie floty i obrony wybrzeży
Londyn, 19. 9. (BBC). Według wiadomości z 

Tokio, dowódca III floty amerykańskiej — Halsy, 
oświadczył, że system japońskiej obrony wybrze­
ża, który zamykał dostęp do Zatoki Tokijskiej, 
został zniszczony. Zniszczono również 51 japoń­
skich kieszonkowych łodzi podwodnych (tzw. ło­
dzi o małym tonażu), 103 łodzie podwodne, kiero­
wane przez samobójców brąz 1.033 torpedy. Wy­
sadzono w powietrze 25 dział obrony wybrzeża.

Oczyszczanie Chin z wojsk japońskich
Nowy Jork, 19. 9. (Polpress), United Press 

donosi, że oddziały japońskie nie złożyły jeszcze 
dotychczas broni w niektórych prowincjach Chin. 
Chińskie wojska rządowe, współdziałające z, od­
działami komunistycznymi, otoczyły w okolicy 
Kowloon oddział japoński, składający się z 18 
tysięcy żołnierzy, który po wezwaniu do pod­
dania się, rozpoczął bez walki składać broń.

CAcesz potę&nef tyolski natnM&u?
— się na członka gigi Jhc&kiet
Sekretariat Ligi — Poznań, Fredry 7

. Defilada
Po przemówieniach rozpoczęła się defilada. 

Przyjmował ją Premier ob Osóbka-Morawski 
w asyście generalicji, wśród której byli zastępca 
marszałka Rokossowskiego gen. Ozimin i członek 
Rady Wojennej gen. Morozow. Na czele masze­
rował gen. Kąrakos — zastępca dowódcy I-ej 
Armii Polskiej.

Za nim kroczyły okryte wiekopomną chwalą 
oddziały 13. dywizji piechoty I-ej Armii Polskiej. 
Po defiladzie, w której wzięły udział -bataliony 
młodzieżowe TUR, nastąpiła przerwa, a w godzi­
nach poobiednich odbył się koncert pieśni Pier­
wszej Armii. W godzinach wieczornych zabawa 
taneczna zakończyła uroczyste święto.

*) Można powiedzieć, że właśnie na tym od­
cinku korzyści przesunięcia się geograficznego Pol-' 
ski najbardziej rzucają się w oczy. Zamiast roz- 
ległych pustkowi i leśnych ostępów, gdzie nawet 
przejazd kresową taradajką natrafiał na wielkie 
trudności zwłaszcza w porze roztopów wiosennych 
i jesionią, uzyskaliśmy tereny gospodarczo zorga­
nizowane i powiązane drogami, wykładanymi kist­
ką lub asfaltem.

niekoniecznie musiałyby się mieścić w samym 
Poznaniu, lecz mogłyby być rozsiane po pro­
wincji wielkopolskiej.

Skrawa pomieszczenia dla samej fabryki 
nić rozwiązuje jednak całokształtu zagadnie­
nia. Trzeba również zapewnić dach nad głową 
pracownikom zakładów. Wysiłek miasta w 
kierunku wyremontowania zniszczonych do­
mów mieszkalnych musiałby się uwielokrot- 
nić. Przypuszczać należy, że gdy ostatecznie 
przesądzona będzie sprawa umieszczenia w 
Poznaniu fabryki samochodów, to i w przy­
dziale kredytu na odbudowę wlaoze centralni 
staną się mniej wstrzemięźliwe.

W przemyśle samochodowym, bardzo spe­
cjalnym, wymagającym dużych kwalifikaćyj 
od robotnika — sprawa kadr, personelu fa­
brycznego jest jedną z najtrudniejszych do 
rozwiązania. Sprawi nam ona niemało kłopo­
tu... — Ale i w innych miastach byłyby te 
same kłopoty. Może/nawet większe. Wielko­
polska bowiem posiada bardzo silny liczebnie 
i wysoko kwalifikowany zawodowo element 
rzemieślniczy, który po pewnym krójkim 
przeszkoleniu mógłby stanowić podbudowę 
fachową. Poza tym bardzo znaczny odsetek 
Wielkopolan w latach okupacji pracował 
przez wiele lat w niemieckich fabrykach sa­

molotów, czołgów, aparatów radiowych w 
różnych warsztatach mechanicznych w Rze­
szy i posiada stosunkowo dużą techniczną za­
prawę. Także poziom inteligencji i obeznania 
z maszyną jest u nas stosunkowo wysoki. 
Wszystkie temomenty przemawiałyby za tym, 
że Poznań posiada nie tylko odpowiednie hale 
fabryczne, ale i inne warunki, potrzebne dla 
uruchomienia produkcji samochodowej.

Zadaniem władz wojewódzkich i miejskich 
będzie więc dołożyć wszelkich starań, aby sto­
lica Wielkopolski naprawdę stałń się pierw­
szym ośrodkiem produkcji samochodowej w 
Polsce, J. B.

expo.se
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, Rada Naczelna będzie czuwać
nad wypełnieniem programu politycznego i społecznego P.Z.Z.

FRASZKA POLITYCZNA

W dniu 16 bm. odbyła się w Solieach-Zdroju 
pod Wałbrzychem, konferencja Zarządu Głó­
wnego i aktywu Polskiego Związku Zachodnie­
go. W zjeździe wzięło udział 32 delegatów z ca­
łej Polski z wiceprezesem P.Z.Z., ob. Ministrem 
J. St. Hanemanem na czele.

Referaty zasadnicze wygłosili: o sprawach or­
ganizacyjnych dyrektor P.Z.Z. ob. J. Dubiel, 
prasie P.Z.Z. — dyr. Instytutu Śląskiego ob. dr 
Lutman, teatrze i chórze P.Z.Z. — kierownik 
Okręgu Krakowskiego ob. taż. Brył, osadnictwie 
i Światowym Związku Polaków zagranicą — 
wicedyrektor P. Z. Z. ob. Cz. Brzóska, sprawie 
Zaolzia i Łużyc — naczelnik wydziału społeczno- 
politycznego P.Z.Z. ob. dr Szenic St., sprawie 
Polaków — obywateli niemieckich — kierownik 
Okręgu Zachodnio-Pomorskiego P.Z.Z. ob. M. 
Kmiecik,

Jest rzeczą jasną, stwierdził ob. dyr. Dubiel, 
że Polski Związek Zachodni powitał w wyniku 
pewnego procesu historycznego, w jakim znaj­
duje się naród i państw'o polskie. W wyniku tego 
P.Z.Z. jest i będzie bojową organizacją, organi­
zacją polskiego osadnictwa na nowo odzyskanych 
ziemiach. P.Z.Z. zostanie silnie uaktywniony, 
aby budzić i rozwijać czujność narodową w sto­
sunku do Niemiec. Dla należytego wypełnienia 
zadań powołana zostanie Rada Naczelna P.Z.Z., 
która będzie jednocześnie Radą Ziem Zacho­
dnich.

Jeśli chodzi o prasę P.Z.Z., „Polska Zacho­
dnia" wydawana w Poznaniu, zostąje naczelnym 
organem bojowym P.Z.Z., „Sprawy Zachodnie", 
miesięcznik Okręgu Śląskiego, pismem sztabo­
wym. Dąlej zostanie uruchomiona Zachodnia 
Agencja Prasowa w Poznaniu oraz bgdzie wyda­
wana „Biblioteka P.Z.Z." w formie książkowej i 
broszurowej. P. Z. Z. wspólnie z Samopomocą 
Chłopską wydawać będzie również „Osadnika 
Zachodniego". W ogóle cała prasa i wydawnic­
twa będą skoncentrowane przy Zarządzie Głó­
wnym w. Poznaniu. Teatr Polskiego Związku Za­
chodniego wystawił wspaniałą sztukę L. Rydla 
pt. „Jeńcy", niezwykle aktualną. Poza tym uru­
chomił reprezentacyjny chór.

W referacie o osadnictwie, ob. wicedyrektor 
P.Z.Z. Brzóska scharakteryzował dotychczasowe 
osiągnięcia i braki w akcji osadniczej. Dalej na­
kreślił najbliższe zadania w akcji osadniczej i to:

1. wprowadzenie jednolitego systemu przesie- 
dleńczo-osadniczego na terenie całej Polski, 
dalej

2. ścisłą współpracę P.Z.Z. z Państwowym 
Urzędem Repatriacyjnym i Samopomocą 
Chłopską,

3. wprowadzenie planu gospodarczego i finan- 
sowo-kredytowego dla osadnictwa na Zie­
miach Zachodnich.

Aby niedomagania akcji osadniczej, dalej dzia­
łalności władz administracyjnych i organów bez­
pieczeństwa usunąć, należy przeprowadzić ostrą 
krytykę w prasie i dopuścić do otwartych wy­
powiedzi o prawdzie na Ziemiach Zachodnich. 
Poza tym musi być jeden ośrodek dyspozycyjny 
dla Ziem Zachodnich: Ministerstwo Ziem Za­
chodnich, które musi powstać.

Tak samo muąimy powiedzieć prawdę o Polsce 
Polakom za granicami Państwa Polskiego. Pola­
ków tych ntasimy również sprowadzić do kraju. 
Dlatego P. Z. Z. zajmie się reaktywowaniem 
Wszechświatowego Związku Polaków za granicą.

Ob. dr Szenic stwierdził, że zagadnienie Śląska

1 Co słychać
w święcie

— Siedzibą władz i okupacyjnych, na terenie 
Japonii, ustalono Singapur.

— W myśl porozumienia — rząd radziecki od­
dał Rumunii 18 statków.

— W związku z demobilizacją wojską rudzieć 
kie wycofują śię z terytorium Norwegii'.

— Marszałek Tito odznaczony został radziec­
kim orderem „Zwycięstwa".

— Harry Hopkins — były osobisty doradca 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, w złożonym 
oświadczeniu wyraził się krytycznie o włoskiej 
dynastii królewskiej oraz potępił obecne rządy 
w Hiszpanii i Argentynie.

*-? Flota amerykańska przybyła do portu Na­
gasaki, ażeby zabrać 10 000 alianckich jeńców 
wojennych z Kin-Szin.

— Premier brytyjski — Attlee przyjął delegację 
kościoła anglikańskiego, z arcybiskupami Yorku 
i Westminsteru na czele. s

— Angielskie wytwórnie samochodowe otrzy­
mały zamówienia na budowę samochodów z 
Afryki Południowej, na kwotę 2 milionów fun­
tów szterlingów.

w kraju
— Do Paryża udał się wraz z małżonką — am­

basador R. P. we Francji — Skrzeszewski.
— Związki zawodowe w województwie śląsko- 

dąbrowskim podjęły żywą akcję pospieszenia z 
pomocą rolnictwu przy montażu traktorów, które 
użyte będą do jesiennej akcji siewnej.

— Do Gdyni przybył transport UNRRY 
z częściami traktorów i maszyn rolniczych, wagi 
2040 ton. Przystąpiono do montowania 1000 trak­
torów.

—- Z Rosenheim — w Bawarii — przybyło do 
Dziedzic 1500 repatriantów b. więźniów obozów 
i robotników przymusowo wywiezionych.

— Zakład produkcji szczepionek w Krakowie 
wysłał do Szwecji 2000 porcji szczepionek prze 
ciwtyfusowych.

— Zakłady Wandera w Krakowie przystąpiły 
do produkcji glukozy. Przygotowuje się również 
produkcję witaminy B i C oraz prowadzi się ba 
dania nad możliwością osiągnięcia pelicyliny 
środka do walki z chorobami zakaźnymi.

— W Gdyni reaktywowany został Związek 
oficerów marynarki handlowej.

— Inż. Eugeniusz Kwiatkowski mianowany zo­
stał delegatem rządu dla spraw wybrzeża.

— Prezydentem Katowic został wybrany kpt 
Zenon Tomaszewski, były starosta będziński.

jest dla nas niesłychanie żywe i zasadnicze'. Śląsk 
Zaolziaiiski ze 176.000 Polaków jest i będzie 
polski. '

Jeśli chodzi o Łużyce, to problem.łużycki bez­
pośrednio nas nie interesuje, ale w interesie Pol­
ski jest, aby powstało autonomiczne państwo 
łużyckie. W tym celu propaganda popierania in­
teresów łużyckich w Polsce jest konieczna.

Ob. M. Kmiecik zareferowal w treściwym od­
czycie sprawę Polaków obywatelstwa niemiec­
kiego, mówiąc o ich głębokim patriotyzmie i 
woli powrotu do ojczyzny. W tym celu należa­
łoby jak najwcześniej przeprowadzić reemigra­
cję Polaków z Niemiec.

Po referatach-odbyła się ożywiona dyskusja.
Przemówił ob. minister J. St. Haneman, który 

stwierdził, że dziś nadszedł czas realizowania po­
lityki piastowskiej, nawrotu do koncepcji pań­
stwa polskiego, opartego o stalą myśl polityczną. 
Jeśli chcemy raz na zawsze naprawić nasze błę­
dy polityczne, gospodarcze i społeczne, musimy 
wypełnić nasze zobowiązania narodowe na za­
chodnich kresach polskich i jednocześnie doko­
nać sprawiedliwej przebudowy społecznej we­
wnątrz kraju.

W wyniku obrad uchwalono następującą re­
zolucję:
1. „Konferencja stwierdza, że plan akcji prze- 

siedleńczo-osadniczej P. Z. Z. na miesiąc sier­
pień został wykonany tylko w 50*/«. W pe­
wnej mierze złożyły się na to przyczyny obie­
ktywne, jak np. okres żniw oraz zniesienie 
przez Ministerstwo Komunikacji biletów’ in­
dywidualnych dla osadników.-Główna jednak 
przyczyna leży w tym, że nie dopisały nasze 
organizacje okręgowe. Niektóre okręgi, jak 
np. warszawski i krakowski z nagannym nie­
dbalstwem nie dopilnowały wykonania przy­
jętych przez siebie obowiązków w zakresie 
wykonania planu. Konferencja wzywa w zwią­
zku z tym zarządy okręgowe do usprawnienia 
organizacji i ścisłego wykonania przyjętych 
na siebie zobowiązań organizacyjnych.

2'. Konferencja wzywa zarządy okręgowe P. Z. Z. 
do zachowania czujności, by w szeregi P. Z. Z. 
nie wkradły się jednostki nieuczciwe, które- 
by legitymując się członkostwem P. Z. Z. 
chciały uprawiać na ziemiach zachodnich nie­
uczciwe interesy.

3. Konferencji zwraca Zarządom Okręgowym 
uwagę na niebezpieczeństwo przeniknięcia do 
P. Z. Z. zdrajców narodu, byłych agentów ge­
stapo, oraz agentów „Wehrwolfu", którzy dla 
zmylenia czujności będą usiłowali przeniknąć 
do organizacji zdecydowanie ant-yniemieckiej 
jaką jest P Z.Z.
Taką samą czujność należy zachofwać wobecbOjWać

Wysiłek wsi polskiej — gwarancją lepszego jutra
Przemówienie wicepremiera Mikołajczyka do rolników

Wicepremier StanisłaW Mikołajczyk wygłosił 
dłuższe przemówienie radiowe skierowane do rol­
ników i robotników rolnych.

„Jesteśmy — mówił — w okresie największego 
nasilenia przygotowania i' wykonania zasiewów 
jesiennych, a jednocześnie musimy dostarczyć w 
formie świadczeń rzeczowych chleb robotnikom 
i ludności w mieście. Rząd Jedności Narodowej 
zdaje sobie sprawę z trudności jakie stoją przed 
wsią i czyni wszystko, aby je stopniowo usuwać. 
Od maksimum wysiłku i ^rozumienia sytuacji 
ogólnej zależy zabezpieczenie naszej sytuacji ży­
wnościowej w roku przyszłym, Stąd też nie 
zwykły płodozmian nas obowiązuje, lecz nakaz, 
że gospodarstwa jako tako już zagospodarowane 
muszą zasiać więcej ozimin, aniżeli zwykle to 
czynią przy najwyższym wysiłku i w terminie na­
wet późniejszym niż zwykle, o ile warunki kli­
matyczne na to. pozwolą. Ani jeden hektar ziemi 
nie może zoslJSwbdłogiem w kraju.

Świadczenia rzeczowe w tym okresie trudnym 
i przejściowym są naszym obowiązkiem. Towary 
przemysłowe przyznane przez rząd w formie pre­
mii — to już produkt pracy polskiego robot­
nika, technika i inżyniera. Im wcześniej będzie­
my w stanie dostarczyć świadczenia, tym wcze­

Minister Odbudowy Kraju 
prof Kaczorowski we Wrocławiu

Wrocław, 19, 9. (Polpręss). Podczas drugie­
go swego pobytu na Dolnym Śląsku, minister Ka­
czorowski odbył we Wrocławiu rozmowę z peł­
nomocnikiem Rządu na okręg administracyjny Dol­
nego Śląska, mgr. Piaskowskim i wiceprezydentem 
m. Wrocławia mgr. Górnym w obecności prezy­
denta m. stół. Warszawy inż. Tołwińskiego, Te­
matem rozmowy była odbudowa Wrocławia. Kwo­
ta 20 milionów złotych, przyznana na trzeci kwar­
tał roku bieżącego na odbudowę miasta, została 
zużyta w pierwszym rzędzie na pokrycie, i oszkle­
nie budynków. Min. Kaczorowski zapowiedział wy­
datną pomoc Ministerstwa na odbudowę Wrocła­
wia. Z czterech dyrekcyj odbudowy, które po­
wstaną na terenie państwa (w Gdańsku, Poznaniu, 
Szczecinie i Wrocławiu), minister przykłada spe­
cjalną wagę do Dyrekcji we Wrocławiu, wypo­
saży ją w środki techniczne i samochody cięża­
rowe. Pracę nad odbudową trzeba będzie postawić 
na odpowiednim poziomie. Min. Kaczorowski 
oświadczył, że Ministerstwo od 1. października 
przejmuje dyspozycje szkłem i zalecił wykorzy­
stać szkło z hut w Wąlbrzychu na Dolnym Śląsku.

Poza tym min. Kaczorowski interesował się ży­
wo Sprawami Wrocławia i Dolnego Śląska, oraz 
metodami, jakimi Zarząd Miejski we Wiociawiu 
rozwiązał sprawę osiedlenia napływającej w ostat­
nich czasach masowo ludności polskiej. Min 
stwierdził, że różnica w zewnętrznym wyglądzie 
Wrocławia, od ostatniego jego pobytu w czerw 
cu, jest olbrzymia na korzyść miasta. Prczyden 
stół. m. Warszawy, inż. Tołwiński, interesował się 
sprawą rozmieszczenia dzieci warszawskich na 
Dolnym Śląsku. Wojewoda Piaskowski przyrzekl 
daleko idącą pomoc.

elementów reakcyjnych, które wykorzystując 
szeroką, bezpartyjną platformę demokraty­
czną P. Z. Z., chciałyby w szeregach naszej 
organizacji prowadzić zdradziecką robotę 
reakcyjną. Ostatnio aresztowany został przez 
władze bezpieczeństwa wiceprezes obwodu 
Katowice-Miasto, Walkowiak. Zarząd Główny 
P. Z. Z. uzyskał możność zapoznania się 
z przebiegiem dochodzeń w sprawie Walko- 
wiaka, Z dochodzeń tych wynika, że współ- 
kierowal on na terenie Śląska nielegalną orga­
nizacją, która działała na szkodę demokraty­
cznego państwa polskiego. Jednostki takie na 
terenie organizacji należy demaskować jako 
szkodników tych wielkich celów, którym 
służy P.

5. W celu usunięcia nieznajomości celów i za­
dań P, Z. Z. oraz roli naszej organizacji w 
chwili obecnej, konferencja wzywa wszystkie 
Zarządy Okręgowe do urządzenia w ciągu 
października konferencyj informacyjnych 
o P. Z. Z. w miastach wojewódzkich, na. 
które, zaprosić należy przedstawicieli admini­
stracji, przedstawicieli wszystkich stronnictw, 
związków zawodowych, organizacyj społe­
cznych, prasy, Urzędu Bezpieczeństwa itp. 
O konferencjach tych, należy zawiadomić Za­
rząd Główny, który wyśłe swoich delegatów". 

Zarazem ogłoszono rezolucję Polskiego Zwią­
zku Zachodniego w sprawie Paderborn: 

„Konferencja Zarządu Głównego P. Z. Z. oraz
delegatów okręgów i aktywu P. Z. Z. zwraca się 
do Rządu Jedności Narodowej o zajęcie jak naj­
bardziej energicznego stanowiska w sprawie? 48 
Polaków skazanych przez sąd angielski w Pader­
born.

Skazanie Polaków na karę śmierci i ciężkie 
kary więzienia za czyny sprowokowane butą nie­
miecką wobec wysiedlonej i od szeregu lat po­
zbawionej swych ognisk domowych ludności pol­
skiej, przejmuje naród polski najgłębszym obu­
rzeniem. Dzieje się to w chwili; gdy setki ty­
sięcy zbrodniarzy hitlerowskich, którzy -wymor­
dowali milion^ Polaków, chodzą na wolności 
i mają nadal możność dawania upustu swej nie­
nawiści wobec robotników polskich, wywiezio­
nych na przymusowe roboty. ?

Polskj Zwiąaek Zachodni stoi na stanowisku, 
,że niezależnie od kroków jakie Rząd Jedności 
Narodowej przedsięweźmie w tej sprawie, jedy­
nym sposobem uniknięcia tego rodzaju bolesnych 
faktów w przyszłości jest jak najrychlejsze spro­
wadzenie Polaków, przebywających za granicą, 
a w szczególności na okupowanym terytorium 
Niemiec do kraju.

W wykonaniu tego zadania P. Z. Z. całkowicie 
oddaje się do dyspozycji Rządu Jedności Naro­
dowej".

śniej bezprzedmiotowe staną się wydatki Skarbu 
Państwa na koszta utrzymania specjalnego apa- 
ratu poborowego świadczeń rzeczowych.
.../Nie należy zapominać również, że od świad­
czeń, rzeczowych i ich wykonania zależy w głó­
wnej mierze dostarczenie zboża siewnego na te­
reny tych powiatów, które z powodu działań wo­
jennych znalazły się w cięższych warunkach.

Pragnąc swym przemówieniem uprzytomnić 
ogrom zadań, które, stoją przed nami, wicepre­
mier Mikołajczyk wzywał do pamiętania o tych 
obowiązkach, które w formie świadczeń rzeczo­
wych spoczywają na wsi polskiej i o tej odpo­
wiedzi, którtj na apel Centralnej Komisji Zwią­
zków Zawodowych, robotnikom polskim, wieś 
polska jest winna. Rząd Jedności Narodowej zna 
zagadnienia, trudności i braki wsi. Myśli o nich, 
dąży do poprawy, ale wieś polska wie również
o tym, że jej postulaty zawsze znajdą o tyle łem dwóch ławników, a procedura będzie taka 
■większy posłuch i zrozumienie, o ile każdy bę­
dzie przekonafiy, że postulaty wsi idą w ślad 
za spełnionym przez nią obowiązkiem. Spełnio­
ny obowiązek i maksymalny dalszy wysiłek wsi 
polskiej —- to gwarancja lepszego i szczęśliwego 
jutra dla wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Ogólnokrajowy zlot OM. TUR
W Katowicach odbył się zlot OM. TUR. przy 

udziale ponad 10.000 uczestników z całego kraju,
Boisko „Pogoni", na którym odbyły się pierwsze 
uroczystości zlotowe, czerwieniło się od sztanda 
rów organizacyjnych i partyjnych oraz ozdobione 
było licznymi transparentami.

Na zlot przybyli z Warszawy: Premier Osóbka- 
Morawski oraz ministrowie Matuszewski i Stań­
czyk. Z dostojników państwowych na zlot przybyli 
wojewoda śląsko-dąbrowski gen. dyw. Zawadzki 
wicewojewoda ppłk. Ziętek, a z reprezentantów 
wojskowości geń. broni Popławski.

Imieniem OM. TUR. powitała uczestników zlotu 
tow. Krysanka.

Z kolei do tysięcznych rzesz aktywistów OM 
TUR. przemówił wojewoda gen. Zawadzki, składa 
ląc uczestnikom zlotu jak najlepsze życzenia w 
imieniu całego społeczeństwa województwa śląsko- 
dąbrowskiego oraz by współdziałali w stworzeniu 
tak potężnych fundamentów Polski Demokratycz­
nej, których nikt i nigdy zburzyćby nie potrafił. ’zasu

Po oficjalnej części uroczystości zlotowych 
pierwszego dnia, odbyły się dalsze przewidziane 
programem na który złożyły się imprezy sportowe.

Minister Stańczyk w Lignicy
Li gnić a, 19. 9. (Polpręss). Przebywający na 

Dolnym Śląsku minister Pracy i Opieki Społecz­
nej ob. Stańczyk, przewodniczył w Lignicy na ze­
braniu referentów Opieki Społecznej Wojewódz­
twa dolno-śląskiego. Minister zapoznał się z wa­
runkami pracy robotników a w szczególności gór­
ników i hutników i przyrzekł szybkie załatwienie 
ich słusznych postulatów.

Rys. Gawęcki

$3®srea!kśri
Gdy nie byt o już wyboru " 
Powrócili do honoru.

Tad, H. Nowak

" ........... i
Wręczenie orderów radzieckich 

generałom czeskim
Moskwa, 19, 9. (TASS). Na Kremlu odbyło • 

się Wręczenie orderów radzieckich .generałom 
czechosłowackim, odznaczonym za pomyślne 
operacje bojowe przeciw hitlerowskim Niemcom. 
Generałowi L. Swobodzie wręczono order Sm 
worowa Melasy, generałowi B. Boczkowi — order 
Kutuzowa I klasy.

Podczas ceremonii wręczania orderów obecny 
był szef sztabu generalnego Czerwonej Armii 
generał armii A. Antonow,

Polska nawiązuje stosunki z Kanadą, 
Meksykiem, Bułgarią i Grecją

Warszawa, 19, 9. (Polpręss). Fo nawiązanta 
stosunków dyplomatycznych z rządem rumuńskim 
w najbliższych dniach nastąpi mianowanie przed­
stawicieli dyplomatycznych R. P. w Kanadzie, Me­
ksyku, Bułgarii i Grecji,

Nowy ambasador Polski w U. S. A.
Warszawa, 19. 9. (Polpręss). Prasa amery­

kańska donosi, o możliwości zmiany ambasadora 
Polski w Waszyngtonie, podając jako kandydata 
prof. Oskara Lange. Pozd majątkiem ambasady 
polskiej w Waszyngtonie, Rząd Polski posiada w 
Stanach Zjednoczonych około 25 milionów dola­
rów. Fundusze te zostaną zwrócone Polsce, jedna­
kowoż, jak oświadczył Departament Stanów USA. 
z tej sumy muszą być uregulowane wszystkie d!u~_ 
gi, jakie Polska ma do spłacenia na terenie Sta-/ 
nów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Polski w komisji dla 
spraw zbrodniarzy niemieckich

W ar ązawa, 19. 9. (Polpręss). Przedstawicie- 
cielem Polski do komisji dla spraw zbrodniarzy 
wojennych, został znany publicysta i prawnik dr 
Mieczysław Szerer, przebywający od wybuchu 
wojny w Londynie. Dr Szerer należy do grupy 
publicystów, zgrupowanych wokół tygodnika „Ju­
tro Polski", '

Winni klęski wrześniowej sianą przed 
sądem

Warszawa, 19. 9. (Polpręss). Ministerstwo 
Sprawiedliwości opracowało dekret o pociągnięciu 
do odpowiedzialności winnych klęski wrześniowej 
1939 r. Przed Specjalnym Trybunałem Narodo­
wym, z udziałem posłów K. R. N., staną wszyscy 
ci, którzy ponoszą odpowiedzialność, tj. dyplo­
maci, wojskowi, ministrowie, ekonomiści i polity­
cy. Niektórzy są już aresztowani.

Sądy doraźne dla szabrowników
Warszawa, 19. 9. (Polpręss). Ministerstwo 

Sprawiedliwości przygotowało projekt ustawy o 
walce z nadużyciem władzy, szabrownictwem i ła­
pownictwem. Za przestępstwa te grozi kara do 15 
lat więzienia. Sądzić będą Sa,dy Okręgowe z udzia-

jak w Sądach Doraźnych. Po raz pierwszy spre­
cyzowana została definicja szabru, czym określono 
przywłaszczenie łub zabór celem Drzywłaszczenia 
cudzego mienia porzuconego, lub opuszczonego.

Skrytobójczy. mord niemiecki 
Londyn, 19. 9. (BBC). Koło Wupperthal, zna­

leziono zwłoki 28-miu zamordowanych Polaków, 
Rosjan i Belgów. Aresztowano grupę Niemców po­
dejrzanych o dokonanie tej zbrodni, wśród któ­
rych znaduje się 3 policjantów niemieckich.

Wyjazd dziennikarzy polskich 
* do Jugosławii z

Warszawa, 19. 9, (Polpręss). Dziś rano wy­
jechał do Belgradu ambasador Polski Jan Karol 
Wende z małżonką. Tym samym samolotem opu­
ściła Polskę wycieczka dziennikarzy jugosłowiań­
skich. Razem z kolegami z Jugosławii wyjechała 
do Belgradu wycieczka dziennikarzy polsaich za­
proszona przez rząd Jugosławii.

Pierwszy statek radziecki w Gdańska
Warszawa, 19. 9. (Polpręss). Do portu gdań­
skiego wpłynął motorowiec „Thelma", pierwszy 
statek handlowy pod banderą radziecką.

Niemcy wracają za Odrę
Zagórze, 19. 9. (Polpręss). W powiecie za- 

górzańskim daje się zaobserwować od pewnego 
czasu dobrowolne opuszczanie powiatu przez 
Niemców, udających się na zachód za Odrę. Go­
spodarstwa. poniemieckie wraz z' inwentarzem 
obejmują repatrianci z za Bugu.

Współpraca zakładów Forda 
z hitlerowcami

Nowy Jork, 19. 9. (TASS), Opierając się aa 
danych dokumentarnych uzyskanych w czasie 6- 
miesięcznego pobytu w Niemczech, korespondent 
amerykańskiej gazety „P. M." — Bernstein pi- 
sze, że amerykańskie towarzystwo 'Forda produ­
kowało materiały wojenne dla hitlerowców i po­
magało w uzbrojeniu Niemiec przed wojną jak i 
podczas wojny.
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Z obrad Mińskiej Rady Narodowej

Poznań musi otrzymać fundusze na odbudowę
'CroE&dta sfoS.m.P

W sali Królewskiej starego Ratusza odbyło się ledwie 5-ciu. Pomimo to w ciągu ostatnich kilku
ub. poniedziałek plenarne posiedzenie Miej 

skiej Rady Narodowej. Po zagajeniu przez prze­
wodniczącego ob. Piękniewskiego, Rada zatwier­
dziła protokół z poprzedniego zebrania. Nastę­
pnie przewodniczący przyjął ślubowanie od pię­
ciu nowych radnych ob. ob.: Kuleczki Romana, 
Mączyńskiego Józefa. Bery Witoslawa, Strzelec­
kiego Wawrzyna i Muszyńsklego^Nikodema.

Co zrobiono mimo braku pieniędzy?
Przewodniczący udzielił następnie głosu wice­

prezydentowi Ćieślińskiemu, który w wyczerpu­
jącym i szczegółowo opracowanym sprawozda­
niu zapoznał Radę z całokształtem prac prowadzo­
nych nad odbudową miasta.

W Poznaniu na skutek działań wojennych ule­
gły zniszczeniu 5832 budynki — czyli 55o/o. Naj­
więcej ucierpiało śródmieście, najmniej Główna. 
W 100% tdegło zniszczeniu 1141 obiektów. Aże­
by zlikwidować głód mieszkaniowy w Poznaniu 
należy stworzyć 4011523 ms zabudowanej jwże- 
strzeni, co wyniosłoby wg. cen z liUR-roku — 143 
i pół miliona złotych. Koszt ogólnej odbudowy 
miasta, według cen dzisiejszych, wyniósłby ekoło 
9 i pół nriliarda złotych. Czas trwania odbudowy 
oblicza się na lat 10, co miesięcznie wyniosłoby 
około 78 milionów złotych. Do dnia 15. 9. otrzy­
mało miasto z Ministerstwa Odbudowy — 35 mi­
lionów 630 tysięcy złotych. Za te skromne kre­
dyty odbudowano 241 budynków mieszkalnych 
i 2 budynki szpitalne. Wywieziono '50 milionów 
225 tys. m3 gruzów; rozebrano 40 tys. m3 budyn­
ków zagrażających bezpieczeństwu publicznemu; 
wysadzono 3Ó tys,.m3; odbudowano 53 800 m5. 
dróg.

Prace, jakich wymaga odbudowa miasta mogą 
być tylko wówczas należycie przeprowadzone, 
gdy miasto otrzyma dostateczne fundusze. Dą­
żeniem Zarządu Miejskiego jest ustabilizowanie 
finansów. Tymczasem, gdy chodzi o finanse, 
trzeba się obracać w Zakresie samych niewiado­
mych. Sumy preliminowane nie są uwzględnione. 
Nie znana jest też w przybliżeniu wysokość przy­
znanych dotacyj. Z tych względów roboty mu- 
siałyby być wstrzymane, lecz dzięki interwencji 
w Warszawie, prace można było znowu podjąć.

Na trzeci kwartał było przewidziane milion 
800 tys. złotych (Rząd na odbudowę Warszawy 
przeznaczył na ten sam okres ibiłiard osiemset 
milionów " zł — Red.) Na skutek interwencji, 
kwota została podwyższona do 21 mil. zł. — co 
stanowi zaledwie J/ł zapotrzebowania. Trzeba 
było ponownie interweniować, by -wpłynęły nowe 
fundusze w wysokości 2 i pół miliona zł, które 
jednak nie wystarczą do końca kwartału.

Mimo tak trudnych wąrupków — jak. oświad­
czył wiceprezydent Cieśliński — pracujemy w 
■miarę możności planowo. Trudności Wynikają 
z rozmyślnego zniszczenia przez okupanta wszy­
stkich planów oraz podkładów pomiarowych. W 
tak niekorzystnej sytuacji nie znajduje się żadne 
duże miasto w Polsce. Dla miast: Łodzi, Kratowa, 
Katowic i Lublina nie istnieje zagadnienie odbu­
dowy. W Warszawie ocalało archiwum Biura 
Regulacji. Podczas^ gdy w ńięzniszczonym Kra 
kowie pracuje 7 architektów — ty Poznaniu za-

miesięcy odtworzono szereg 
wych sprzed wojny.

planów pomiaro-

Czynnikiem dezorganizującym planową pracę 
jest niewlaściw’e pojęcie inicjatywy prywatnej. 
Poznań, który na skutek zmian geopolitycznych 
znalazł się w centrum kraju, stanie się jednym 

najciekawszych miast w Polsce. Poznań nie 
może się odbudować w ten sposób, by utrwaliły 
się na dalsze lata ślady niemczyzny. Wobec 
ogromu zniszczeń, Zarząd Miejski nie może za- 
pcbies wszystkim przedsięwzięciom pryWatnysa, 
które godzą w plan zabudowania kib w interes 
społeczny. Co jest niewykonalne ss. drodze 
urzędowego przyiansu," staje się łatwym, gdy 
społeczeństwo wykaże karność i zsezumienie. 
Kierownictwo odbudowy miasta nie tylko nie 
zamierza nikogo skizywdzit, lecz pragnie stwo­
rzyć takie warunlifmozwoju, jakich w Poznaniu
przedwoj-cnnym nie było.

Ofiarna prac? t^ydziofai 
tecłuŁ-budowlaneg o

5&d 5prą«tKS<«.nSem -^iceprezyd«=*tn CieśRń 
skksgo wywiązała się ożywiana dyskusja'. Prze­
wodniczący reasumując sprawozdanie stwierdził, 
że pomimo skromnych dotacyj, jakie miasto do­
tychczas otrzymało, zrobiono bardzo dużo. Dyr. 
Kaczmarek podkreśli! ofiarną pracę wszystkich 
pracowników wydziału techniczno-budowlanego. 
Nieprzewidziane jednak trudności hamują pfan 
odbudowy. O iie nie yfpłyną dalsze fundusze, 
odbudowę Poznania, a nawet wywożenie gruzów, 
trzeba będzie wstrzymać.

W związku z sytuacją, w jakiej znajduje się 
w chwili obecnej miasto, wpłynął nagły wniosek 
radn. Beyma o zwrócenie się do posłów K. R. N. 
z Poznania, ażeby interweniowali u czynników 
miarodajnych w "Warszawie i w K. K. N. Sprawa 
ta, o tyle będzie ułatwiona, że dwaj członkowie 
M. R. N. — ob. ob. Piękniewski i Grajek — są 
człęnkami K. R. N. .Oprócz powyższego wnio­
sku wpłynęły jeszcze’ dwa nagłe wnioski klubu 
P. P. R. w sprawie remontu budynków szkolnych 
oraz o nieprzyznawanie lokali mieszkalnych na 
cele handlowe. Wszystkie trzy wnioski zostały 
jednogłośnie uchwalone.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, które zło­
żył radny Guenther — przyjęto do wiadomości. 
Radny Mielcarek referował sprawę przekazania 
gminie miasta Poznani^ w użytkowanie terenów 
Skarbu Państwa Polskiego w Golęcinie i Juniko- 
wie, celem urzadzeniana nich cmentarzy regional­
nych. Rada zgodziła się na rozpoczęcie starań 
o przyznanie miastu tych terenów. Sprawę zmia­
ny nazw ulic i dzielnic miasta — na wniosek prze­
wodniczącego — odesłano do Komisji, która za­
prosi na swoje posiedzenie historyka. Radny 
Seydlitz referował sprawę czynszu mieszkanio­
wego. Wywołała ona obszerną dyskusję, w któ­
rej uzasadniono konieczność ostatecznego jej za­
łatwienia, gdyż interpretacja dekretu wywołuje 
szereg nieporozumień. Postanowiono sprawę po­
bierania czynszów przekazać .ponownie komisji 
prawniczej, która przedłoży Radzie na' następ­
nym posiedzeniu konkretne wnioski.

Węgiel — podatki — prąd
Dotychczasowej komisji kontroli opału pole­

cono czuwanie nad sprawnością pobierania kon­
tyngentów i nad sprawiedliwym ich rozdziałem. 
Do komisji tej wybrano jeszcze jednego radnego 
— ob. Jurgę. W dyskusji, jaka się wywiązała nad 
celamji zadaniami komisji, przewodniczący podał 
do -wiadomości Rady, że na podstawie rozporzą­
dzenia Ministerstwa Aprowizacji, mieszkańcy 
naszego miasta otrzymają, na okres zimowy na 
rodzinę 12 ctn. węgla.

Zmianę opłat administracyjnych, pobieranych 
przez Wydział Administracji ogólnej I instancji 
—■ uchwalono wg. projektu Zarządu x Miasta. 
Uchwalono również podatek w wysokości 2 zł 
od 100 sztuk tutek i 1 zł od 100 szŁ bibułek.

Energiczny sprzeciw Rady wywołała podana do 
wiadomości nowa taryfa za prąd elektryczny, 
uchwalona przez Zjednoczenie Energetyczne 
na okręg poznański, który ma obowiązywać Po 
znań od 1 października. Taryfa ta znacznie pod­
wyższa dotychczas obowiązujące staWki. Dla 
przykładu podajemy, że taryfa przewiduje opłatę 
za kilowat — 2,50 zł oraz dopłatę stałą, za jedną 
ubikację, w wysokości 10 zł miesięcznie. Po dy 
skusji uchwalono taryfę przesiać do Prezydium 
M. R. N. w celu poczynienia odpowiednich kro­
ków-co do jej zmiany. (jg)

Kłopoty plastyków poznańskich
W krótkim czasie dzielącym nas od oswobo­

dzenia Poznania do dni dzisiejszych miejscowi 
plastycy, zrzeszeni w Związku Artystów Plasty­
ków Polskich pracowali wytrwale. Owocem ich 
wysiłków było zorganizowanie aż dwu wystaw: 
pierwszej we foyer Teatru Polskiego oraz drugiej, 
mającej już charakter reprezentacyjny w salach 
Muzeum Wielkopolskiego. Były to pierwsze wy­
stawy plastyków w oswobodzonej Polsce Demo­
kratycznej i stanowiły przegląd poziomu arty­
stycznego twórców dobrze nam znanych z okresu 
przedwojennego i obfitego młodego narybku.

SZTYCHY

o

Rys, Bilski

Wysiłki plastyków poznańskich 
do 'zorganizowania staj ej wystawy obrazów, 
rzeźb, grafiki artystycznej oraz wytworów- sztuki 
stosowanej sparaliżowane są brakiem własnego 
salonu wystawowego. Przed wojną Poznań po­
siadał aż dwa lokale: wspaniale urządzone sale 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych oraz sa­
lon Instytutu Krzewienia Sztuki. Oba salony 
uległy zniszczeniu podczas działań wojennych.
^Doceniając znaczenie stałych wystaw — Za­
rząd Miejski oddał plastykom salę dawnego kina 
„Gwiazda", mieszczącą się przy alejach Mar­
cinkowskiego na wyłączny użytek. Tutaj po­
wstanie Miejski Salon Wystawowy. W obecnym 
stanie sala kinowa przedstawia obraz zniszcze­
nia i dewastacji. Na koszta przeprowadzenia ko­
niecznych Temontów i przeróbek plastycy uzy­
skali w-Warszawie z funduszu Odbudowy m. Po­
znania, z budżetu na- czwarty kwartał sumę 30$ 
tysięcy złotych. Plany, rysunki oraz kosztorysy

poznańskie, długo musieliby czekać na dalsze 
wystawy. /Gdyby do prac można było przystą­
pić natychmiast, salon byłby gotowy i oddany do 
użytku w początkach przyszłego roku. Nie po 
trzeba wyjaśniać jak. wielkie znaczenie posiada 
to dla samych plastyków i ile zyskałoby na tym 
życie kulturalne w naszym mieście.

Niepokojące są równocześnie pogłoski o zamie­
rzonej likwidacji Referatu Plastycznego w Wy­
dziale Oświaty, Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego. Zniesienie pewnych referatów motywuje 
się względami oszczędnościowymi. Jesteśmy, zgo 

rmierzaiace dni jeśli chodzi o kwestie oszczędnościowe i są- 
W dzimy, że pewne działy nieżywotne bądź mało 

ważne nie tylko można, lecz trzeba likwidować, 
ale czy radca prawny ob. Czasz zajmujący się 
właśnie tymi zagadnieniami, zda je sobie dostatecz­
nie z tego sprawę, że zlikwidowałby pierwszy 
Referat Plastyczny w Polsce? Starania Rządu 
-zmierzają właśnie do otoczenia artystów jak naj 
większą ochroną i opieką. Przez wzmożoną 
twórczość kól artystycznych dojść murimy do 
nowych form kultury prawdziwie demokratycz­
nej i do podniesienia ogóln’ego poziomu kultury 
mas. To jest ważne i o tym trzeba pamiętać

A poza tym Poznań był, jest i będzie miastem, 
którego społeczeństwo interesowało się zawsze 
zagadnieniami sztuki, a w obecnych czasach w 
mieście naszym zainteresowania te bardzo wzro­
sły. Dowodem tego są przepełnione teatry, oraz 
gremialny udział społeczeństwa we wszelkiego 
rodzaju imprezach o charakterze kulturalny ni

oznama
Ukazał się po przeszło sześcioletniej przerwie, 

pierwszy, powojenny numer „Kroniki stół. m. 
Poznania", pisma od r. 1923 dla kultury i nauki 
Poznania niezmiernie zasłużonego (pod redakcją 
— założyciela śp. Zaleskiego), Artykuły i prace 
Kronik" mają popularyzować wiedzę z zakresu 

kuitury i nauki stał. m. Poznania wśród szero­
kich warstw obywatelstwa. „Kronika" nie jest 
organem urzędowym, lecz wydawnictwem nau- 
kowo-popularnym Towarzystwa Miłośników- Po­
znania. „Kronika" największy nacisk kładzie 
oczywiście na odbudowę. Równocześnie ma ona 
odtworzyć aktualny obraz kulturalno-naukowego 
życia Poznania, sięgając do bogatej przeszłości 
grodu Przemysława.

Pierwszy numer „Kroniki" wypad! bardzo 
udatnie, zarówno jeśli chodzi o szatę graficzną, 
jak i kompozycję wewnętrzną. Całość daje 
przegląd dorobku kulturalno-oświatowego w 
okresie pierwszego półrocza odzyskanej wol­
ności. Szereg autorów rzuca konkretne plany 
odbudowy i wskrzeszenia życia z ruin miasta, 
skupiając swe zainteresowania przede wszystkim 
wokół największego zabytku Poznania — do­
tkniętego srodze losem wojny — renesansowego 
Ratussza.

Po słowie wstępnym wiceprezydenta miasta 
Antoniego Drabowicza — otwiera numer na­
strojowy wiersz W. Bąka pt. „Ratusz". Znany 
historyk dr Marian J. Mika zajmuje się w swym 
artykule dziwnym losem i-historią orła polskiego 

wieżycy ratuszowej, który szczęśliwie ocalał, 
mimo szalejącego huraganu wojennego. Muzyko­
log dr Jerzy Mlodziejowski podaje historyczny 
podkład hejnału ratuszowego i związanych z jego 
genezą starych legend miejskich (facsimile nu­
towe hejnału). Krajoznawca i autor wydanej 
ostatnio broszsury „Zabytki poznańskie po pożo­
dze" — Franciszek Jaśkowiak zajmuje się klę­
skami elementarnymi, jakie przeszły od roku 
1725 do ostatnich dni nad Ratuszem i miastem. 
Inż. Kazimierz Ulatowski w artykule pt. „Jak 
odbudujemy Ratusz poznański" — analizuje szcze­
gółowo plan odbudowy Ratusza* zestawiając ściśle 
fragmenty cudownie jeszcze ocalałe z bezpowrot­
nie już straconymi. W ogólności dą^y autor do 
przeprowadzenia pewnych poprawek architekto­
nicznych, celem zatarcia niektórych naleciałości 
z okresu renowacji w czasie zaboru pruskiego, 
a nadania mu charakteru czysto stylowego. Pod 
tym samym kątem widzenia rozpatruje w oso­
bnym artykule odbudowę. Starego Rynku dr B. 
Stelmachowska, proponując na wzór wielu ryn­
ków w wybitnych miastach zagranicznych —• 
stworzenie z Ratusza i okolicznych stylowych do­
mów nowo wybudowanych — centrum życia kul­
turalno-artystycznego Poznania (muzea, szkoły, 
konserwatoria i‘ kluby artystyczne). Gawędziarz 

entuzjasta starego Poznania — Stanisław Stru­
garek w plastycznym skrócie przedstawia pier­
wsze dni po upadku Cytadeli poznańskiej. W 
drugiej części „Kroniki" obserwujemy systema­
tyczny wzrost życia kulturalnego miasta. Odbu­
dowuje się życie naukowe wokół Uniwersytetu 
Poznańskiego, krzewi coraz bardziej ruch mu­
zyczny z Operą Poznańską i własną orkiestrą' 
symfoniczną na czele, rozrasta słowo polskie na 
scenie teatralnej, organizują wystawy plastyków, 
krzepnie życie literackie przez wznowienie tra­
dycyjnych „Czwartków Literackich", założenie 
klubu literackiego „Kukułka!1 i pismą pt. „Życie 
Literackie", rozszerza się ruch oświatowy- i za-z 
kłada Towarzystwo Miłośników Miasta Pozna­
nia,. Szczegółowa, chronologiczna kronika wyda­
rzeń od stycznia do sierpnia br. zamyka ciekawy 
numer, którego nie powinno zabraknąć w domu 
każdego prawdziwego Poznaniaka, o ile losy na­
szego miasta leżą mu na . sercu.

T. Śmiełowsld

sa już gotowe. Do- prac możni by były przystą­
pić natychmiast, gdyby choć część sum dotacyj- 
nych wypłacono plastykom już teraz a nie w 
myśl biurokratycznych reguł dopiero z końcem 
bieżącego roku. To przesuwa z konieczności ter­
min rozpoczęcia robót aż dyjrąstępnej wiosny, 
a co za tym idzie tak plastycy jak i społeczeństwo

oświatowym, a równocześnie coraz bardziej za­
znaczą się zanik upodobań do przebywania w 
atmosferze kawiarniano-dancingowej.

Likwidacja Referatu Plastycznego w obecnych 
czasach byłaby błędem, którego skutki nie ka­
załyby na siebie długo czekać.

Tadeusz Pasikowski

Podyskutujmy nieco na pewien aktualny temat. 
Podsunęło mi go zdarzenie następujące:

Jadąc w przyczepce trójki w kierunku Solącza, 
paliłem papierosa, pogrążony w lekturze niedziel­
nego numeru „Głosu''. W. pewnej chwili doznałem 
dziwnego wrażenia jakoby mój papieros, właśnie 
trzymany w ręce, nagle się wydłużył. Zerknąwszy 
bokiem zauważyłem tuż obok mej cygarniczki gło­
wę z kapeluszem wciśniętym na uszy. Miała 
''„Mewę" w zębach i odpalała ją sobie najspokoj­
niej w świecie od mojego papierosa. W odpowie­
dzi na moje zdziwione spojrzenie, głowa zaopa- 

rzona w kapelusz, po­
chyliła się nieznacznie 
(co miało zapewne ozna­
czać podziękowanie) i 
wraz z właścicielem wy­
siadła na najbliższym 
przystanku. _

Drugie podobne termy 
doświadczenie zdobyłem 
na moście Teatralnym. 
Młody obywatel bezcere­
monialnie podchodzi i po

pewnym ruchu, który równie debrze mógł ozna­
czać zatrzymanie w celu wylegitymowania się, co 
chęć aresztowania', korzysta- z mego ognia. Takie 
i tutaj nie usłyszałem słowa „dziękuję ', minio że 
zatrzymano mnie nieomal w biegu i że mój „krę- 
con$‘ wciągnięty naodwrót potężnym wdechem 
sympatycznego obywatela skurczył się conajmniej 
o jedną trzecią.

A teraz do rzeczy. Mamy pełne wyrozumienie 
sytuacji. Rf zumie się, że zapałki płaci się dziś po 
9 czy 10 złotych za pudełko, że zapalniczkę nie 
każdy nosi w kieszeni, że wreszcie korzystanie 
z czyjegoś „ognia" fest od niepamiętnych czasów 
usankcjonowanym gestem,: jako forma najprostszej 
grzeczności i uprzejmości wobec własnych bliź­
nich. Ale w tym właśnie sęk.

Tak czy owak jest to grzeczność; może nieobo- 
wiązująca, drobna ale ząwsze peuma grzeczność 
Wypada o nią, jak się żdaje, poprosić a następ­
nie, mimo wszystko, należy podziękować. Podob 
no tak przyjęło się ogólniena szerokim świecie^ 
1 słusznie bo wymaga tego żyka obywatelska. 
Dlatego powinniśmy nad tym poważnie się zasta­
nowić!

Tymczasem zamyślam również serio wprowadzić 
w życie pewien plan. Kupuję niezwłocznie kieszon 
kową strzykawkę lub szpryckę. 1 od dziś będę 
z powrotem gasił papierosa każdemu kto mi za 
ogień nie podziękuje. Z.- S.

Wieś potrzebuje lekarzy
Sprawa lecznictwa na wsi była w Polsce przed-

wtześniowej kwestią palącą, domagającą się roz­
wiązania, ale nigdy nie zrealizowaną. ' Obecnie 
sprawą tą interesują się sami lekarze i to od za­
rania rozpoczęcia swej pracy. Temat ten szeroko 
omówiono na zebraniu Związku Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia w dniu 15 bm. w sari Coile 
gitim Anatomicum, podczas którego ciekawe refe­
raty na temat lecznictwa na wsi wygłosili dr Pie­
karski i dr Neymann.

W dobie obecnej sprawa rozwiązania opieki le­
karskiej w Polsce łączy się z kwestią .organizacji 
opieki lekarskiej na wsi. Jest to zadanie niełatwe, 
ale wykonać je trzeba,

Wieś polska, wyczerpana fizycznie i psycbicsme 
latami okupacji, wymaga trwałej,.i skoordynowa­
nej opieki, dobrze zorganizowane, pomocy w le­
czeniu chorób zakaźnych, wenerycznych, w wy- 
oadkach połogu- i zwalczania gruźlicy. Równie 
sprawna musi być opieka nad matką i dzieckiem 
oraz pomoc dentystyczna.

Warunkiem, gwarantującym dobre wyniki po 
mocy lekarskiej dla wsi jest w pierwszym rzędzie 
planowe rozmieszczenie lekarzy i budowa odpo­
wiedniej ilości szpitali i ośrodków zdrowia

Oparcie lecznictwa wiejskiego na szpitalnictwie 
byłoby najlepszym wyjściem z sytuacji i w duże, 
mierze ułatwiłoby pracę lekarza wiejskiego.

Praca lekarza na wsi wymaga przede wszystkim 
poświęcenia i wszechstronności. Specjalista ule da 
rady na wsi, jeżeli będzie miał do czynienia z róż­
nymi chorobami. Na wieś potrzeba lekarzy do 
świadczonych. Lekarz musi być przyjacielem 
bratem wieśniaka i musi zdobyć jego zaufanie, 
Nadto konieczna jest ścisła współpraca lekarza 
wiejskiego z najbliżej położonym szpitalem, i dla­
tego byłoby wskazanym, aby budować mniejsze 
szpitale, ale gęsto rozmieszczone.

Ułatwieniem pracy lekarza będzie dostarczenie 
piu środków dojazdowych i przewozowym i za­
pewnienie mu pomocy ' wykwalifikowanych sam 
tariuszy i sanitariuszek.

Trudności materialne stanowią największe prze 
szkody w realizacji zadań. Brak budynków łóżek 
narzędzi, środków leczniczych i transportowych. 
Niemniejszą trudność stanowi brak lekarzy, któ­
rych mamy w tej chwili o połowę mniej niż przed 
wojna. Przy szczerych chęciach i do -re, won 
kwestia lecznictwa da się rozwiązać, jeżeli Wini 
sterstwo Zdrowia wyznaczy odpowiednie do ac,c 
na budowę szpitali, zakup narzędzi i’p, 4 lekarze 
ze swej strony okażą maksimum zainteresowania 
i zrozumienia. . .

To, czego nie zrobiła sanacja, a co w Polsce 
przed wrześniowej było tylko częściowo przeprawa, 
dzone na- zachodnich ziemiach Polski, stworzyć 
musi obecna demokracja.

Dożynki 
w Fundacji Kórnickiej

W ub. tygodniu po raz pierwszy w wyzwolonej- 
Polsce — obchodziła Fundacja Kórnicka swe i>o- 
wojenńe dożynki, na które przybyli liczni przed2 
atawiciele władz, urzędów oraz instytucyj nauko­
wych, z wojewodą poznańskim drem Widy- 
Wirskim i jego magnificencją rektorem U. P. 
prof. drem Dąbrowskim. Mimo niepogody liczne 
delegacje zebrały się przed zamkiem ze żniwny­
mi plonami, w regionalnych Strojach, a dałfcj tłu­
my mieszkańców i przyjezdnych gości. Wycho­
dzących z zamku gości i przedstawicieli władz 
z wojewodą poznańskim na cz.ele — powitano 
śpiewem pieśni Moniuszki „Po nocnej rosie" 
w wykonaniu zespołu folwarku Szczodrzykowo, 
pow. śremski, pod kierownictwem ob. kierownika 
szkoły z Dachowej, Świątka. Następnie prze­
mówił w krótkich słowach kurator Fundacji mgT 
Gibasiewicz, witając przedstawicieli władz i na­
wiązując do uroczystej chwili dożynek kórnic­
kich, będa.cych ukoronowaniem pracy rolnika. 
Do wypowiedzi kuratora dołączył się także ob. 
Trepiński — starosta powiatu śremskiego, pod- 
nosżąc z uznaniem pracę ludności na roli, budu­
jącej nową demokratyczną Polskę. Śpiewy obrzę­
dowe wykonał zespól z Kromolic, pow. Śrem, 
po czvm wręczył on ob. Wojewodzie jeden z naj­
piękniejszych wieńców, składający się z białego 
orła i mapy Fundacji, ułożonej pomysłowo z 
barwnych ziarnek zboża. Wojewoda dr Widy- 
Wirski" w wzruszający sposob podziękował 
chłopcu i dziewczynce za wieniec oraz przemówił 
do zebranych, podkreślając doniosłość pierwszych 
żniw w demokratycznej Polsce i wagę pracy 
chłopa na roli dla dobrobytu państwa .

Po wręczeniu wieńców nastąpiły produkcje ta­
neczne poszczególnych grup regionalnych. W cza­
sie przyjęcia wygłosił przemówienie Jego Magni­
ficencja rektor U. P. prof. Dąbrowski — poświę­
cone w większości wspomnieniu fundatora Wła­
dysława Zamojskiego. Tańcem ogólnym zakoń­
czono uroczysty dla Kórnika dzień, po czym za­
bawę przeniesiono częściowo d-o świetlicy szkoły, 
gdzie przygrywa! doskonały miejski zespół mu­
zyczny z" Kórnika pod dyrekcją ob. Głowackiego.

T. S.

Rolnika, robotniku, inteligencie, 
P. C. K. oczekuje twojej pomocy!
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,W trosce o polskiego żołnierza-inwalidę
Wydział Opieki Społecznej Poznańskiego 

Urzędu Wojewódzkiego przystępuje do szkole­
nia inwalidów wojennych i wojskowych na pod­
stawie ustawy o zaopatrzeniu inwalidów.

Wzywa się wszystkich inwalidów wojennych 
i wojskowych, którzy skutkiem działań wojen­
nych utracili zdolność zarobkową lub którzy 
przez nowe, zawodowe wyszkolenie, bądź to w 
zawodach rzemieślniczych, bądź na kursach han­
dlowych pragną zdolność tą w pełni odzyskać, 
aby natychmiast złożyli swe podania z krótkim 
życiorysem w Dyrekcji Zakładu (Poznań, ul. 
Piotra Wawrzyniaka 45, II ptr.). Poza tym Dy­
rekcja udziela petentom szczegółowych infor- 
macyj codziennie w godz. 9—12-tej.

Rząd chce zapewnić każdemu żołnierzowi-in- 
walidzie, a zwłaszcza synom chłopów i robotni­
ków, nie tylko możność zarobkowania w rze­
miośle, ale również dokształcania się na kur­
sach handlowych i co za tym,idzie, uzyskania 
awansu społecznego. Zadanie to przyjął na siebie 
Państwowy Zakład Szkolny dla Inwalidów Woj. 
i Wojsk, w Poznaniu. (Wp.)

Dworzec odbudowuje się
Ze spalonego dworca poznańskiego wywozi się 

obecnie gruzy. Rozpoczęto już prace murarskie 
w celu oddania na użytek biurowy chociaż kilku 
pomieszczeń jeszcze przed zimą.

Na plac przed dworcem, zostały zwiezione 
deski, z których w najbliższym czasie powstanie 
barak, mieszczący kasy biletowe.

O prawidłowe chodzenie po ulicach
Pomimo trzykrotnej w tym roku nauki pra­

widłowego poruszania się po ulicach, organizo­
wanej przez Milicję Obywatelską — ludność na­
szego miasta stale jeszcze przekracza obowiązu­
jące przepisy. Milicjanci pełniący funkcję kie­
rowników ruchu mimo grzecznie zwracanych 
uwag muszą nieraz wysłuchiwać szorstkich odpo­
wiedzi obrażonych przechodniów. Apelujemy do 
ludności Poznania, aby z własnej inicjatywy 
przestrzegała przepisów, koniecznych dla utrzy­
mania bezpieczeństwa na ulicach i tym samym 
ułatwiała trudną pracę milicjantów.

„O isłocle demokracji"
Odczyt na powyższy temat wygłosi prof. U. P. 

dr Cz. Znamierowski na zebraniu organizacyj­
nym Zw. Młodzieży Demokratycznej w Pozna­
niu, w dniu 21 bm. o godz. 17-tej w auli Aka­
demii Handlowej.

Wobec aktualności tematu należy się spodzie­
wać, że odczyt wywoła zainteresowanie wśród 
młodzieży i zgromadzi szerokie jej masy ną ze­
braniu.

Interes chłopa wymaga jedności
ruchu ludowego (

Dnia 16 bm. zakończyły się w Poznaniu obra­
dy prezesów wojewódzkich i działaczy Stronni­
ctwa Ludowego.

Po wysłuchaniu sprawozdań terenowych i spra­
wozdania Prezesa Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego S. Bańczyka oraz referatów przedsta­
wicieli „Wici" przyjęto rezolucję polityczną óraz 
szereg uchwał gospodarczo-społecznych.

Zasadniczą nutą wszystkich przemówień było 
żądanie jedności ruchu ludowego. Mówcy pod­
kreślali, że zjednoczenie winno nastąpić na plat­
formie programowo-ideowej, opracowanej przez 
Naczelny Komitet Wykonawczy. W tej sprawie 
zbiera się w dniu 23. bm. w Warszawie Rada 
Naczelna Str. Lud.

W uchwalonej rezolucji stwierdzono, że inte­
res wsi i chłopów wymaga jednego i jednolitego 
przedstawicielstwa politycznego. Platformą je­
dnolitości ruchu winna być deklaracja ideos^o- 
polityczna, Uchwalona przez N. K. W. Stronni­
ctwa Ludowego.

Nowa „Księgarnia Wydawnicza"
Przed kilku dniami otwarta została przy ul. 

Piekary 1 nowa „Księgarnia Wydawnicza", która 
posiada na składzie wydawnictwa doby obecnej. 
Otwarcie Księgarni doszło do skutku dzięki ini­
cjatywie kierownika wydawnictw ob. Naskręta 
i z wydajną pomocą Oddziału Zw. Zawodowego 
Urzędników Propagandy.

Nowej placówce wydawniczej należy życzyć 
pełnego rozwoju w zakresie niesienia oświaty dla 
szerokich mas społeczeństwa.

Kredyty dla prowincji
W dniu 10. bm. odbyło się posiedzenie Woje­

wódzkiej Komisji Odbudowy, na którym doko­
nano podziału kredytów z Państwowego Banku 
Rolnego w wysokości 7 milionów złotych, na 
poszczególne powiaty. Kredyty otrzymają: Cho­
dzież — 60 tys., Czarnków — 96 tys., Gniezno 
powiat — 48 tys., Gostyń — 36 tys., Jarocin — 
120 tys., Kalisz — 72 tys., Kępno — 84 tys., Ko­
ło — 228 tys., Konin — 432 tys., Kościan — 180 
tys., Krotoszyn —. 12 tys., Leszno — 152 tys., 
Międzychód — 12 tys., Mogilno — 264 tys., No- 
wy-Tomyśl — 24 tvs.. Oborniki — 132 tys., 
Ostrów — 144 tys., Poznań powiat — 3,852 tys.. 
Rawicz — 156 tys., Śrem — 84 tys., środa — 84 
tyś., Szamotuły — 12 tys., Turek — 216 tys., 
Wągrowiec — 84 tys., Wolsztyn — 112 tys., 
Września — 24 tys.. Żnin — 12 tys., Poznań- 
miasto — 268 tys.

Ukazały się znaczki stemplowe
Izba Skarbowa zawiadamia, 4«i są faż v obiegu znaczki 

stemplowe jedno-, trzy- i pięciozłotowe oraz blankiety we­
kslowe wartości od 3 do 90 zł. Znaczki stemplowe można 
nabyć we wszystkich Urzędach Skarbowych województwa 
poznańskiego.

Instytucje lub osoby, którym Izba Skarbowa udzieliła ze­
zwolenia na bezpośrednie uiszczanie opłat Stemplowych go­
tówką, mogą aż do odwołania tego zezwolenia przez Izbę 
Skąrbową nadal w ten sposób uiszczać należne opłaty.

'Ułiel&ap&fcki
Wielkopolska protestuje 

przeciw wyrokowi w Paderborn
(f) W związku z ogłoszeniem wyroku skazu­

jącego obywateli polskich w Paderborn, odbywają 
się w całej Polsce wiece protestacyjne.

We wszystkich miastach na terenie Wielko­
polski uchwalono szereg rezolucyj, którfc prze­
siane zostały na ręce Prezydenta Bieruta, do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Wojewody 
poznańskiego itd. Rezolucje domagają się uchy­
lenia wyroku oraz wnoszą apel do władz o jak' 
najśpieszniejsze spowodowanie powrotu ,wszy-

Samopomoc Chłopska fabrykuje sprzęt rolniczy
Powstałe — przez okupację niemiecką i działa­

nia wojenne —szkody w gospodarstwach wiej­
skich sa bardzo dotkliwe. Brak żywego inwen­
tarza, maszyn i sprzęta rolniczego jest główną 
przyczyną naszych trudności aprowizacyjnych, 
utrudnia a czasem nawet wręcz uniemożliwia 
pracę na roli lub w obrębie gospodarstwa.

Z biegiem lat żywjr przychówek wypełni po­
wstałe podczas wojny straty a maszyny i sprzęt 
będziemy musieli albo sprowadzać z zagranicy 
albo wytwarzać w kraju. Zanim wypełnią się 
luki wieś i miasto walczyć będą z trudnościami.

Trudnościom tym stara się zaradzić Samopomoc 
Chłopska, której głównym zadaniem jest/tworze­
nie spółdzielni wiejskich, przejmowanie ośrod­
ków po rozparcelowanych majątkach i przede 
wszystkim przebudowa wsi według założeń, do­
stosowanych do obecnego ustroju demokratycz­
nego. Samopomoc Chłopska spełnia swe zadania 
a owoce jej wysiłków są już dzisiaj widoczne.

Najlepszym przykładem dobrze zrozumianych’ 
zadań może być pełna inicjatywy działalność 
Koła Samopomocy Chłopskiej we Wronczynie, 
kolb Stęszewa, które nie czeka na przywóz sprzę­
tów z zagranicy lub na produkcję fabryk kra­
jowych, lecz własnymi silami i przy pomocy 
najskromniejszych środków przystąpiło do fabry­
kowania najkonieczniejszych sprzętów gospodar­
czych.

Zaprezentowanie pierwszych eksponatów zbie­
gło się z uroczystością zakończenia prac żniwnych 
we Wronczynie. W ubiegłą niedzielę mieliśmy 
okazję podziwiania wspaniałego wozu gospodar­
czego, pługa i brony.

Przy budowie wozu uwzględniono brak sprzę- 
żaju; wóz jest'więc mocny a równocześnie lekki. 
Dalej — dostosowany jest do różnych potrzeb 
i da się wydłużyć lub skracać w zależności czy 
służyć ma do zwożenia drzewa, zbiorów żniwnych

rys Not

Świetny komik Władysław 
Bratkiewicz jako Niegua

Publiczność poznańska dobrze się bawi 
na „Wesołej wdówce"

Popularna operetką Lehara „Wesoła wdówka" 
cieszy się w Teatrze Wielkim niezmiennym po­
wodzeniem, Publiczność poznańska gorącymi 
oklaskami daje wyraz swego uznania zarówno 
dla artystów" — wykonawców operetki z Marią 
Laskowską, Jadwigą Mu-
sielewską, Władysławem 
Bratkiewiczem, Bolesła­
wem Horskim, Stanisła­
wem Winieckim i Mie­
czysławem Wojnickim na 
czele, jak i dla dosko­
nałego reżysera spekta­
klu Bolesława Horskie- 
go oraz twórcy efekto­
wnych dekoracyi Zyg­
munta Szpingiera. Olbrzy­
mim powodzeniem cieszy 
się balet z baletmistrzem 
Stanisławem Miszęzy- 
kiem oraz Altmannówną,
Grzegorzewską, Kassó- •
wną i Kwaśniewską na 
czele. Świetnie brzmiącą 
orkiestrę nieomylnie nro- 
wadzi dyrektor Zygmunt 
Wojciechowski, Którego 
zasługą jako dyrektora 
Opera jest nadzwyczaj 
bogata wystawa. Na nie­
których spektaklach przy
pulpicie kapelmistrzowskim widzimy w zastąp- 
stwie dyr. Wojciechowskiego młodego, bardzo 
utalentowanego dyrygenta'Edwina Kowalskiego. 
Melodyjna, pełna niefrasobliwego humoru ope­
retka Franciszka Lehara (sędziwy ten kompozy­
tor wiedeński) więziony był za czasów hitlero­
wskiego reżimu w obozie koncentracyjnym ma 
niewątpliwie przed sobą na scenie poznańskiej 
jeszcze długi szereg przedstawień.

Ewa Bantlrowska-Turska w Poznaniu
Poznań gości obecnie w swych murach znako­

mitą śpiewaczkę polską Ewę Bandrowską-Turską. 
Po poniedziałkowym koncercie w Teatrze Wiel­
kimi na którym publiczność poznańska przyjmo­
wała świetną śpiewaczkę nad wyra? serdecznie 
ob. Ewa Bandrowska wystąpi gościnnie w dniu 
dzisiejszym i w sobotę dnia 22 bm. w „Rigoletto".

Od ostatniego występu Ewy Bandrowskiej w 
Poznaniu upłynęło już 10 lat. W latach 1928—29 
była Bandrowska primadonną Opery Poznań­
skiej. Poza występami w Polsce odnosiła świetny 
śpiewaczka aż do wybuchu wojny wielkie suk­
cesy na scenach i estradach zagranicznych. Na 
rok 1940 podpisała Bandrowska kontrakt na wiel­
kie tournee pó Ameryce, które, oczywiście, nie 
mogło dojść do skutku. W latach okupacji Ban­
drowska, aby utrzymać się na powierzchni życ\a 
zmuszona była występować w kawiarniach war­
szawskich. Posądzona przez Gestapo o przemy­
canie pod płaszczykiem pieśni tendencyj wolno­
ściowych — musiała zaprzestać swych występów 
i utrzymywała się z pracy kelnerki w „Kawiarni 
Artystów". Jednocześnie dawała koncerty kon­
spiracyjne po domach prywatnych. Powstanie 
sierpniowie zastało Bandrowska w podmiejskiej 
miejscowości warszawskiej, co uchroniło ją od 
losu, jaki spotka! ogól warszawiaków — tj. od 
wywiezienia na roboty do Niemiec.

W. wyzwolonej Polsce Bandrowska-Turska

stkich skazanych i reszty przebywających poza 
granicami Polaków do kraju.

Depesze i rezolucje tej treści, przesiano ostat­
nio z Międzyrzecza, Grodziska Wlkp., Kola, 
Leszna, Gostynia, Jarocina i szeregu innych 
miast Wielko*po!ski oraz z terenów Ziemi Lu­
buskiej.

Społeczeństwo Wielkopolski, wierząc w spra­
wiedliwość, jest przekonane, że kompetentne czyn­
niki, zrobią wszystko, co leży w ich mocy, aby 
przyjść z pomocą pokrzywdzonym.

lub wywózki mierzwy. No i co również jest wa­
żne — cena nie jest wygórowana i nie przekracza 
10 tysięcy złotych. Przy produkcji masowej kal­
kulować się będzie znacznie taniej.

Równie praktyczny jest pług, przeznaczony 
głównie dla parcelantów i mrtiejszch gospo­
darstw. Można' ni-m orać jednym lńb dwoma 
końmi i jest tak skonstruowany że zastępuje 
wszystkie rodzaje pługów. Mocny w budowie 
i niedrogi jest sprzętem, który służyć będzie 
gospodarzowi przez długi szereg lat. Tak samo 
doskonałą .jest dwuczęściowa brona.

Podkreślić należy, że do wyprodukowania tych 
pokazowych sprzętów użytó wyłącznie starych 
materiałów, resztek żelaza, przeznaczonych na 
szmelc. Każda część wykopana jest precyzyjnie. 
Wyprodukowane sprzęty w niczym nie przypo­
minają tandetnych fabrykatów seryjnych.

Kolo Samopomocy Chłopskiej we Wronczynie 
zamierza obecnie przystąpić do produkcji maso­
wej. Zabudowania dawn, majątku zamienione 
zostaną na kuźnie i warsztaty' kołodziejskie. 
Czyni się starania, aby do wsi doprowadzić jak 
najszybciej energię elektryczną, która umożli­
wiłaby zainstalowanie maszyn i motorów. Zelek­
tryfikowanie, warsztatów przyczyniłoby się do 
znacznego zwiększenia produkcji.

Samopomoc liczy na poparcie ze strony czyn­
ników miarodajnych przez przydział odpowied­
niej ilości sujowców, głównie osi, żelaza sztabo­
wego oraz drzewa budulcowego. Liczy również 
na przyspieszenie akcji elektryfikacyjnej.

Inicjatywą Koła Samopomocy Chłopskiej we 
Wronczynie powinny zainteresować się nasze wła­
dze wojewódzkie i Urząd Ziemski, .gdyż tego ro­
dzaju przedsiębiorczość jest w Polsce szczegól­
nie pożądana i musi znaleźć należne uznanie i 
pomoc. . T. P.

podjęła pracę w Krakowie, dając tam szereg re­
citali oraz występując w moniuszkowskiej „Hra­
binie", Znakomita śpiewaczka jest zarazem pro­
fesorem krakowskiej Akademii Muzycznej. 
Ostatnio Ewa Bandrowska-Turska otrzymała za­
proszenie z Moskwy na cykl występów oraz na­
granie płyt gramofonowych. Mimo stałej pracy 
w Krakowie, zamierza świetna śpiewaczka dać w 
najbliższym czasie szereg koncertów w Warsza­
wie, Łodzi ń Lublinie. Nie będzie też — mamy 
nadzieję — omijać Poznania — zwłaszcza, że w 
rozmowie z przedstawicielami miejscowej prasy 
i świata artystycznego dala wyraz swej głębokiej 
sympatii dla spoleozeństwa poznańskiego i gorą­
cego uznania dla szybko postępującej pracy nad 
odbudową materialną i kulturalną naszego 
miasta.

Gościnne występy b. Chóru Dana 
w Poznaniu

W Auli Uniwersyteckiej w Poznaniu wystąpił 
b. Chór Dana, czyli tzw. „4 Asy" w bogatym 
repertuarze wokalnym, łącznie z produkcjami ta­
necznymi M. Kolpikówny i baletmistrza E. Pa- 
plińskiego. Produkcje Chóru stały na wysokim 
poziomie technicznym i artystycznym mimo, że 
istotni członkowie dawnego Chóru Dana zastą­
pieni zostali nowymi silami. Sam „mistrz Dan“ 
wyjechał w roku 1939 do Ameryki, gdzie prze­
bywa obecnie; znany piosenkarz Mieczysław 
Fogg wycofał się od dawna z występów reweler- 
sów, popularny Adam Wysocki przebywał w 
Oświęcimiu (obecny los jego nie jest znany). Ja- 
słowski zmarł w Warszawie, a Bogdanowicz zgi­
nął podczas powstania. Jako soliści wystąpili: 
M. Ziołowski (piosenki sentymentalne), Kazi­
mierz Łabudź-Celiga (piosenki ludowe), bas o 
szerokiej i pełnej skali głosowej oraz miody te­
nor R. Fleszar o miękkiej i matowej barwie gło­
su. Chórowi akompaniował umiejętnie na forte­
pianie i akordiońie Jerzy Labego. Repertuar 
skomponowany był,pomysłowo od nastrojowych 
piosenek — poprzez pieśni ludowe do rytmi­
cznych fokstrotów i humorystycznych kupletów. 
Na wyróżnienie zasługują piosenki żołnierskie 
(„Jak to na wojence ładnie", „Ania" — pio­
senka'z Woldenbergu), satyryczno-polityezna pio­
senka o Fńehrerze i humorystyczne kuplety. 
Wieczór zakończono podwórkową piosenką ba- 
tiarów lwowskich oraz popularną „Piosenką o 
Warszawie". Zespól w.całości dostosowany gło­
sowo i zestrojony rytmicznie, o wybornej, cza­
sem aż przesadnej dykcji i dobrej technice inter­
pretacyjnej (z powodzeniem stosowane sfort-

Duet taneczny Kołpikówna-Papliński przedsta­
wia wysoką klasę, sztuki choreograficznej. Ce­
chuje go nastrojową finezja i twórcza inwencja 
— tak w lirycznym tangu, jak i w dziarskim ku­
jawiaku. Duet jest najlepszym niewątpliwie w 
tańcach charakterystycznych z maskami kon­
trasty taneczne), zwłaszcza w kapitalnej parodii 
kankana i tańca ludowego. Para ta znana jest 
z estrad warszawskich i zagranicznych (taniec 
klasyczny, charakterystyczny i groteska), sam 
Papliński zaś jest autorem baletu opartego na 
motywach ludowych i poematu tanecznego o 
Warszawie. Po kilkumiesięcznych występach 
„Chóru Dana" (skompletowanego1 w Krakowie) 
i pary tanecznej Kołpikówna-Papliński — na 
ziemi krakowskiej, mazurskiej i pomorskiej, za­
witał Chór do Wielkopolski, dając pierwsze wy: 
stępy w Poznaniu. Po występach poznańskich 
udał się Chór do Leszna. ,T. S.

Rozstrzygnięci© konkursu 
na odznakę PZZ. i afisz propagandowy

Polski Związek Zachodni iw Poznaniu ogłosił 
22 czerwca br. m. in. konkurs, na odznakę PZZ. 
i afisz propagandowy Ziem Zachodnich i Okrę­
gu Mazurskiego.

W dniu 13 września br. o godz. 16-tej zebrał 
się w biurach PZZ. przy ul. Chełmońskiego 2 
sąd konkursowy w składzie: przewodniczący — 
Stanisław Szenic z P. Z. Z., członkowie — dr 
Chmarzycki — Muzeum Wielkopolskie, ks. prof. 
Dettloff — Uniwersytet Poznański, prof. Elster 
i prof. Malina — Polski Związek Artystów Pla­
styków, dyr. Taranczewski — Państwowa Szkoła 
Sztuk Zdobniczych.

Z nadesłanych 77 projektów na odznakę P. 
Z. Z. i 37 na afisz, jury nie zakwalifikowało ża­
dnej pracy do I nagrody.

Dalsze nagrody otrzymali: w konkursie na od­
znakę: II nagrodę Mieczysław Watorski, Kra­
ków, ul. Marka 8 m. 8 za projekt opatrzony go­
dłem „96“; III nagrodę W. Wieczorek, Poznań, 
ul. ks. Skorupki 13 m. 4 za projekt opatrzony 
godłem „Reszka".

W konkursie na afisz: II nagrodę Leon Go- 
moński, Poznań, uł. Kopernika 2 za projekt opa­
trzony godłem „13“; III nagrodę Ludomir Kap- 
czyński, Poznań, uł. Fr. Skarbka 5—7 m. 2 za 
projekt opatrzony godłem „Bralin”.

Przedłużenie konkursów P. Z. Z.
Ponieważ ogłoszona przez P. Z. Z. konkursy na obraz, 'gra­

fikę i mapę wzbudziły wielkie zainteresowanie w świecie 
artystycznym, Polski Związek Zachodni, idąc po linii życzeń 
artystów, przedłuża termin oddawania prac na te konkursy 
do dnia 1 listopada br.

Konkurs TUR na utwór sceniczny
Warszawa (PAP-Polpress), Komisja artystyczna Zarżą, 

du Głównego TUR, w porozumieniu z Ministerstwem Kul­
tury i Sztuki, ogłasza konkurs literacki na utwór sceniczny, 
przeznaczony dla robotniczych i chłopskich teatrów oświa­
towych.

W utworze oryginalnym będą' brane pod uwagę: 
a) obrazek sceniczny o treści poważnej lub wesołej (prozą

i wierszem) w 1-nym i nie więcej jak w 2-ch aktach, b) in­
scenizacja słowno-muzyczna z partiami recytacyj zespołowych 
(prozą i wierszem), c) recytacja zespołowa z partiami solo­
wymi (prozą i wierszem).

Przeróbki sceniczne mogą obejmować: t ,
a) inscenizowane fragmenty z arcydzieł literatury polskiej, 

powieści, dramatów, poematów, b) inscenizacje utworów poe­
tyckich z uwzględnieniem tła muzycznego, c) inscenizacje 
pieśni ludowych i robotniczych.

W inscenizacji należy położyć nacisk na momenty zespo­
łowe, Treść utworów winna mieć związek z tradycją walk 
rewolucyjnych, walk o demokrację i uwzględniać prze­
miany w społecznej strukturze demokratycznej Rzeczypospo­
litej, inscenizacja może też być historyćznym obrazem dążeń 
wolnościowych i społecznych, obrazem tworzenia się świa­
domości klasowej i walki o socjalistyczne oblicze świata.

.Ogólna suma przeznaczona na nagrody wynosi 40 000,— zł. 
Pierwsza nagroda 20 000,— zł. Pozostałe 20 000,— zł będą 
rozdzielone według uznania Jury na dwie lub więcej nagród. 
W skład Jury wejdą: przedstawiciel Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, przedstawiciel Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich i trzej przedstawiciele TUR Termin nadsyłania prac 
konkursowych do dnia 30 listopada 1945 r.

Czujność w sprawach niemieckich
W porozumieniu z partiami politycznymi i organizacjami 

zawodowymi Polski Związek Zachodni zwołuje wiec publicz­
ny. Społeczeństwo miasta Poznania zamanifestuje w niedzielę 
swoje stanowisko w paldcej sprawie tzw. rehabilitacji Niemu 
ćów, W programie przemówienia i uchwalenie rezolucji..

Wiec odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o godz. 11-tej na 
placu Wolności,

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 21 hm.
6.45 Hymn i sygnał czasu: 6.50 Dziennik poranny: 7.05 Mu­

zyka; 7.35 Streszczenie dziennika porannego i „ó czym pisze 
prasa stołeczna*’; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek; 8.40 Muzyka; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Artykuł aktualny; 12.10 Dziennik południowy; 12.40 Ko­
munikaty; 12.50 Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.15 Audycja 
dla wsi; 13.30 Audycja specjalna „Jedziemy na Zachód**;
13.50 Muzyka rozrywkowa; 15.00 Muzyka salonowa; 15.40 Ko­
munikaty Urzędu Wojewódzkiego;^ 15.50 Artykuł wstępny 
„Głosu Wielkopolskiego**; 17.30 Kącik Polskiej Partii Socja­
listycznej; 18,00 Z cyklu „Gawędy <o atomie’* — pogadanka 
naukowa pt. ,,W pogoni za atomem*' wygłosi dr Kazimierz 
Kapitańczyk; 18.10 Pogadankę „Na, marginesie zjazdu Zarządu 
Głównego 'y Aktywu Polskiego Związku Zachodniego na, Dol­
nym Śląsku** wygłosi red. Henryk Barański; 18.20 Koncert;
18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin; 19.00 Z życia Polonii 
Zagranicznej; 19.05 ,,Z życia narodów słowiańskich**; 19.15 
Pogadanka sportowa; 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
19.30 Artykuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55
Pędzlem wyobraźni"; 20.00 VI Audycja konkursowa. Wy­

konawcy: Barbara Ignaszakówna (sopran), Edward Glesman 
(baryton). Gabriela Naoieralska (fortepian), Marian Ohst 
akompaniament); 20.45 Słuchowisko; 21.15. Chopin: Koncert 
fortepianowy e-moll w wykonaniu Aleksandra Brajlowskiego 
z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej (płyty); 22.00 Skrzyn­
ka poszukiwanią rodzin; 23.00 Muzyka tanecznĄ,

Koncert w CzerjuKowle
Los przypadek sprawił, że pewnego dnia 

znalazłem się we wsi Czernikowo, pow. lip- 
nowskiego, leżącej przy szosie Toruń — Lipno. 
Wieś dość duża, kościelna,\ z zarządem gminy na 
miejscu, na czele z wójtem, byłym nauczycielem 
gimnazjalnym, mająca dom ludowy, należący do 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Zauważyłem afisz, 
zapowiadający przyjazd zespołu koncertowego 
Ośrodka Powiatowego Krzewienia Kultury i Sztu­
ki w Lipnie. Nie mając nic lepszego do roboty, 
poszedłem na zapowiedziany koncert z nastawie­
niem, że usłyszę parodię koncertu. Tymczasem 
spotkał mnie mity zawód. Sam program wskazy­
wał, iż układał go ktoś, kto ma pojęcie o koncer­
tach. Któż jest ten „ktoś"? Owym „ktosiem" jest 
referent powiatowy Kultury i Sztuki Kazimierz 
Keller. Ależ to prawdziwy „mecenas" sztuki! Ja­
kie znawstwo! A wykonawcy zespołu: M. Der- 
kowska pierwszorzędna pianistka, L. Zabrodin, 
pierwszorzędny wiolonczelista, skrzypkowie, Czar- 
nomski i Gawroński, amatorzy na wysokim po^ 
ziomie, tenorzy śpiewacy, Wejchert i Wołosz. 
I wszyscy śmiało mogą wystąpić na scenie więk­
szej. Wreszcie tańce plastyczne w wykonaniu na­
uczycielki J. Szulcówny, a więc Rapsodia Liszta 
i Kujawiak. Ależ to prawdziwy artyzm! Nić będę 
wymieniał innych wykonawców, aby nie pisać za 
dużo. Powiem krótko: spotkał mnie miły zawód, 
bo myślałem, że wyjdę z niesmakiem, a. co naj­
wyżej pobłażliwie wysłucham koncertu ą tu tym­
czasem naprawdę wysłuchałem go z uczuciem po­
dziwu i doszedłem do wniosku, że jednak są lu­
dzie, którzy niezależnie od okoliczności, potrafią 
przeprowadzić swój program. Patrzyłem na słu­
chaczów, wychowanych na dźwiękach kapel lu­
dowych i tańcu, zakropionym wódką. Słuchali — 
i widziałem na ich twarzach rozkosz duchową. 
Spytałem się jednego z wykonawców, czemu to 
nie zawitają do większego miasta, choćby po­
bliskiego Torunia i Bydgoszczy; gdzieby z pewno­
ścią mieli duże powodzenie. Odpowiedział skro­
mnie: „Wieś więcej potrzebuje światła, niż mia- 
sto większe. Krzewimy kulturę jaki owoc bę’dzie, 
zobaczymy." Miłemu zespołowi życzę dalsżego 
powodzenia w pracy . Muzyk.
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W teatrach poznańskich:
Teatr Wtellu; go<h. 18-ta — „RigSletJó" 2 występem go-

ścinnym Ewy Bandrowskiej. , . „
Teatr Polski; godz. 18-ta — „Ziemia oskarża .
Miejski Teatr Marionetek; teatr nieczynny.

W kinach poznańskich:
Aooflo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Nr 217". Jedność; godz. 16,

18 i*20-ta — „Tęcza". Polonia: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zdra­
dziecka kula"'. Warta; godz. 15, 17 i 19-ta — .Tęcza". — 
Wolność: godz. 15, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kula".

Gościnny występ Ewy Bandrowskiej
Znakomita śpiewaczka scen polskich i zagranicznych o. Ewa

Bendrowska-Turska wystąpi gościnnie dzisiaj, dnia 20 hm. 
oraz w sobotę, dnia 22 bm. w operze G. Verdi'ego „Rigoletto" 
w roli Gildy w Teatrze Wielkim w Poznaniu.
Orkiestrą dyryguje dyr. Zygmunt Wojciechowski.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wielkiego od godz. 10
do 13 i 15 do 18-tej.

Dzisiaj w „Kukułce"
premiera nowego programu pt. „Sezonie, otwórz eię’*.

Początek o godz. 18.30. Bilety do nabycia w księgarni 
L. Ulatowsktego, ul. Mielźyńskiego 20. Wstęp 30,— zł. Stoliki 
zamawiać można w kawiarni „As", plac Wolności 4. .

Komunikaty
Ob. Jakubowski Władysław, dyrektor techniczna Drukarni 

św. Wojciecha oraz członek Prezydium Okr. Kom. Zw. Za­
wodowych mianowany został dyrektorem Centralnego Zarządu 
Państwowych Zakładów Graficznych na Pomorze Zachodnie 
z siedzibą w Szczecinie. Cenionemu działaczowi i organizato­
rowi ruchu zawodowego życzymy na nowej placówce jak naj­
lepszych wyników pracy.

Sprostowanie. — Wydział Aprowizacji i Handlu zawiada- 
ra’a» punkty rozdzielcze sprzedają dla ludności bezrolnej 
miasta Poznania na karty korejowe dziecięce fta odcinek nr 33 
po 100 g i na odcinek 34 po 100 g cukierków, a aie jak mylnie 
podano na odcinek nr 36.

Uwaga! Radiosłuchacze! Abonenci zarejestrowani w radio­
węzłach prowincjonalnych proszeni są o nieprzekazywanię 
opłat abonamentowych do dyrekcji poznańskiej, natomiast 
o wpłacanie ich w miejscach zarejestrowania.

ibioroików naftowych. Posiadacze jatiahkol- 
wiftt z^10rn . frw naftowych na terenie miasta Poznauiri po- 

poznańskiego winni zgłosić je pisemnie w terminie do 
T Przemyślu, Centrala Produk-

i ?wyc.’1'. » Poznania, plac Wolności 16. Po-
• : ®<^tJa^ny adres i rodzaj przedsiębiorstwa, po-
lemnosc i rodzą) zbiorniczka (.kładowy lub piwniczny), czy 

lornik nadaje się do natychmiastowego napełnienia naftą, 
ku 1939 tołe’ le^&li2acP’ własnością był zbiornik w ro-

Zgfoszenra podlegała zbiorniczki byłych firm naftowych^kjy^ćouiń^lił^i^napMy/Karpaty? GaiićfaTPoimin.

Niecgłoszesie zbiorniczków naftowych w podanym terminie 
powoduje między innymi pominięcie przy dostawie nafty dla 
sprzedaży detalicznej.

Posiadacze zbiorników w pozostałych powiatach wojewódz­
twa poznańskiego winni je natychmiast pisemnie zgiosić w 
oazach powiatowych.

fow. Śpiewu Harmonia zawiadamia swych członków oraz 
sympatyków, że próby odbywać się będą w lokalu Stów, 
lecnników, ul. Mielźyńskiego 23, w podwórzu, I piętro, w po­
niedziałki i piątki. Pierwsza próba w dniu 21 bm. o godz. 18-ej. 
óapisy na członków p^gyjmuje się na każdej próbie.

Kuratorium Okręgu Sakoluego Posuaóeiriagw komunikuje, 
ze począwszy* od dnia 22 października odbywaę się będą egza­
miny z zakresu 'ukończenia gimnazjum i egzamin dojrzałości 
dla eksternów wszystkich typów przy Gimnazjum św. Marii 
Magdaleny w Poznaniu.

Podania o dopuszczenie do egzaminu dojrzałości uależy 
skierowywać do 15. X. br. do Kuratorium Poznańskiego, Po­
znań. Zwierzyniecka 20. Do podania należy załączyć: ostatnie 
świadectwo szkolne, metrykę, świadectwo moralności, dwie 
fotografie (typu matoykularnego) oraz deklarację jakiego typu 
i z jakim językiem obcym abiturient pragnie składać egzamin.

Ośrodek Dokształcenia Zawodowego w Poznaniu — ul. 
Dzialyńskich 4 organizuje trspólaie z cechem kapeluszni- 
czek kurs przygotowawczy do egzaminu mistrzowskiego dla 
kapeluszniczek i krawczyń. Zebranie informacyjne odbędzie 
się dnia 25 bm. o godz. 17-tej.

Zebrania w dniu 22 września
wAeroTkIab o godz. 18-tej w lokalach Aeroklubu,
Wały Jana III 12, m. 12.

Stowarzyszenie Techników — godz. 17-ta, ul. MieHyń-
skiego 23.

Wszystkim, którzy okazali nam wsi/ółczucie, zło­
żyli kwiaty i wieńce oraz wzięli udział w pogrzebie 
naszej jedynej, ukochanej, a tak tragicznie zmarłej 
córki, śp.

Wandy Kosowiczówny
a w szczególności Wielebnym Księżom, Gronu Profe­
sorskiemu, Młodzieży Gimnazjalnej i Cechowi Kra­
wieckiemu składamy tą drogą serdeczne

liii 'p ©dziękowanie
•rześńia 1945 r.

Kosowiczowie
7522

Dnia 21.9.1944 poległ w powstaniu warszawskim, śp.
Teodor Spychalski — „Tedzik"

student medycyny
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci odbędzie się 

w sobotę, 22 bm.
msza &w.

o godz. 6-tej w kaplicy oo. Dominikanów przy ul. 
Libelta 5. Pogrążeni w głębokim smutku

rodzice, rodzeństwo i narzeczona. 
Poznań, Poznańska 56, m. 6. 7617

Urząd Wojewódzki Poznański, Wydział Dróg Wodnych —
Poznań, Mickiewicza 29, ogłasza przetarg nieograniczony pi­
semny na wydobycie z wody zatopionych niżej wyszczegól­
nionych obiektów:

A. Z rzeki Warty;
1. kilometr 105—107 Poznań 9 barek, 3 statki motorowe 

1 dorośle pływający, 2 barki 
3 barki
1 statek z dzwon, nurkowcem 
6 barek 

15 barek 
1 czołg

2. kilometr 177—178 Wronki
3. miasto Gorzów
4. port w Gorzowie
6. port Korirzyń
5. miasto Kostrzyń
7. kilometr 93,6 Luboń

B. Z wód drogi wodnej Wisła — Odr»«
1 Portów Brdyujściu 
2. rzeka Brda Bydgoszcz 

Brdyujście
,ń pływająca 
wiślane

KUPIĘ

pojemności 50—100 
230 — 500 litrów oraz 

comet — fii tor 
Of. Głos Wielkop 7350

Nauka

W drugą bolesną rocznicę tragicznej śmierci nasze­
go ukochanego syna, śp.

Leo na Kuczyńskiego
odprawi się msza św. w sobotę, dnia 22. 9- br., o 
godz. 7-ej rano w kościele Serca Jezusowego na Je­
życach, o czym zawiadamiają

strapieni rodzice.
 \ 7568

1 przystań
2 barki
2 barki kanałówki 
2 promy żelazne 
1 prom drewniany 
1 kanałówka 
1 barka drewniana 
1 domek pływający 
1 motorówka 
4 barki 
1 barka
1 domek pływający
1 parostatek
2 dom ki pływające 

8. rzeka Noteć w Drezdenka 1 statek pomiarowy
i poniżej 4 barki
Bliższe dane odnośnie wyżej wymienionych obiektów można 

otrzymać w Wydziale Dróg Wodnych w Poznaniu albo w te­
rytorialnie właściwym Państwowym Zarządzie Wodnym.

Oferty na wymienione roboty w kopertach zalakowanych 
cie zatopionych obiektów" na- 

“'ydaiale do dnia

Lekcji gry na fortepianie po­
czątkującym udziela rutyno­
wana nauczycielka. Śniade­
ckich' 23 m. 5. 6922

3. rseka Noteć — Nakło

4. rzeka Noteć — Ujście

5. Port Ujście
6. Port Czarnków

7. Port Drezdenko

Szkota tańców. Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinko­
wskiego 2a, parter. 6902

Lekcja fortepianu (organy — 
teoria), Zygmunta Augusta 3.

636H

Procesor matematyki, krótkim 
czasia fachowo przygotowuje 
matematyki do egzaminów 
szkół średnich, wyższych. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 7012.

Paiisłwowa Wyższa Szkoła 
Cospo JarsłwaW iejskśego w Cieszynie

ogłasza wpisy na Wydziały:
1. Rolniczy,
2. Mleczarsko-serowiarski.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie liceum ogólnokształ­
cącego lub zawodowego, jednak ze względu na trudności nau­
czania w okresie okupacji, cenzus powyższy może być obni­
żony i na tej podstawie będą również przyjmowani kandy- 
daci(tki), którzy ukończyli(ły) niższe szkoły zawodowe, ewen­
tualnie o.dbyli(fy) dłuższą praktykę zawodową, a przy egza­
minie wstępnym wykażą dostateczne przygotowanie naukowe 
ogólne i izawodowe. Kandydaci, których przygotowanie okaże 
się niedostateczne, będą mogli być przyjęci na jednoroczne 
kursy przygotowawcze, zorganizowane przy P. W. S. G. W. 
w'Cieszynie.

Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 października br., poda­
nia kierować należv do sekretariatu P. W. S. G. W. w Cie­
szynie, ul. Kraszewskiego 28.

Celem ułatwienia studiów przewidziane jeat otwarcie bursy 
przy szkole.

Przewiduje się również w bieżącym roku szkolnym otwar­
cie Wydziału NauczyciełsKo-Instruktorskiego, o czym nastąpi 
osobne ogłoszenie we właściwym czasie. .. k304

Pozą tym zawiadamia się byłych słuchaczy uczelni, którzy 
nie dokończyli szkoły w 1939 iż mogą kontynuować studia, 
ewentualnie uzupełniać brakujące do dyplomu egzaminy.

z napisem „Oferta na wydobycie zatopionych 
leży składać w skrzynce ofertowej w Wy 
26 9. ,1945 r., godz. 10.00.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 26. 9. 1945 r., godz. 10.15. 
Na każdy obiekt winna być złożona osobna oferta. 
Szczegółowe warunki przetargu i kosztorysy ofertowe aa 

zwrotem kosztów można otrzymać w Wydziale.
Wydział zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

i unieważnienia przetargu bez podania motywów. k287

Kilku inżynierów i techników z dłuższą praktyką 
warsztatową, oraz fachowców na kierowników 
warsztatów naprawy maszyn rolniczych przyj­
mie Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów

Poznaniu^ Podania z. życiorysem należy skła­
dać w Biurze Personalnym1 PPT i MR, pl. Wol­
ności 14 w godz. 10—12. hjoi

Traoporiy
samochodowe, wagonowe, drobnicowe-magazy- 
nowanie, przeprowadzki załatwia 7512

Państwowe Przedsiębiorstwo Transportowe 
Oddział w Poznaniu, ul. Składowa 12, telef. 21-31

Wolne posady
NaucaycieVka potrzebny/a na 
wieś, celem przygotowania 
chłopca do I. kl gimnazjal­
nej. St. Kluż, Lubasz koło 
Czarnkowa. k 252

Firma „Stomil" w Poznaniu, 
ul. Starołęćka 18, poszukuje 
zaraz hydraulików i szlifierzy 
do narzędzi Zgłoszenia: ul. 
Starołęćka 18, dział perso­
nalny. k 249

Gosposia samodzielna za do­
brym wynagrodzeniem po­
trzebna od zaraz. Firma K. 
Świerkowski, biura ul. Wszy­
stkich Świętych 4, od godz. 
9—14-tej. 6856

Apteka Poznaniu poszukuje 
magistra-ry i pomoc technicz­
ną. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 6925.

Szofer od zaraz. Szamarzew­
skiego 58 I wej. I ra. 6723

Fryzjerka, dobra w trwałej 
i wodnej, potrzebna zaraz. 
Dobre warunki wraz z utrzy­
maniem. Oferty kierować: Wi­
told Duczmal, Milicz, ul. Zwy­
cięstwa 7, Dolny Śląsk, woj. 
wrocławskie. 6845

Ucznia kowalskiego przyjmę. 
Niemier, Grobla 7. 7042

Ekspedientki rutynowanej — 
branży papierniczej poszukuje 
Sklep papieru Chmielewska, 
Poznań, Dąbrowskiego 54.

6947

3. członka zarządu, rutynowa­
nego księgowego - bankowca, 
możliwie' młodszej siły, po­
szukuje Bank Pożyczkowy 
Spółdzielczy w Poznaniu, Fo­
cha 47. 6946

Gosposia, umiejąca dobrze go­
tować, poszukiwana jest od 
zaraz. Zgłoszenia: Niegolew­
skich 16, m. 6. 6944

Czeladnik rzeźnicki potrzebny 
od zaraz. Bronisław Sarbak, 
Luboń, ul. Dworcowa 9. 6943

Maszynistki z językiem ro­
syjskim i ewtl. niemieckim 
poszukuje Biuro Rewindyka­
cji i Odszkodowań Wojennych 
w Poznaniu, Chełmońskiego 10.

Szuka posady

Pielęgniarką, wychowawczyni, 
starsza, długoletnia praktyka, 
szuka posady do niemowlęcia. 
Jeżyce, Mączna 1, m. 4. 7022

Samodzielna korespondentka- 
stenotypistka szuka pomady. 
Of. „Glos Wiełkop." nr 7015.

Udzielam łaciny na gimnazjum 
również przed południem. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6982.

Angielskiego ehcę pobierać. 
Of. „Głos Wielkop." nr 6975.

Szuka lokalu
Znkiady Cegielskiego, Górna 
Wilda 136, poszukują miesz­
kania 3—5-pokojowego z ku­
chnią i wygodami. Koszty 
ewtl. remontu zostaną pokry­
je. Zgłoszenia do Administra­
cji Nieruchomości, Górna 
Wilda 161. k 245

. wego z kuchnią szu­
kam. Remont 4 odstępne po­
krywam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 6619.

Zamienię 3 pokoje (Mickiewi­
cza) na 1 lub 2 z kuchnią. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7010.

Samotny pan poszukuje próż­
nego pokoju. Oferty „Głos 
Wiełkopolsai" nr 6986.

Urzędniczka szuka pokoju u- 
mebłowanegó. Najchętniej Ła­
zarz, Jeżyce. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7527.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Warszawa, Lwowska 17, tel. 453, podaje do wiadomości, że z dniem 1 września 1945 r. 
catkowita sprzedaż artykułów chemicznych wytwarzanych przez fabrrki państwowe 
i pod tymczasowym zarządem państwowym podległe Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Chemicznego przejęta została przez następujące branżowe Biura Sprzedaży Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego:

1. Biuro Sprzedaży Materiałów Wybuchowych w Katowicach, Warszawska 6: prochy, 
t lonty, mtropochodne, dynamit, materiały wybuchowe górn. itp.;

X ?,o?iU»r° $P[ze<łafy Produktów Węglogochodnycn. w Zabrzu. Zamkowa 1 (Biskupice, 
teł-34011: smoła, pak. środki impregnacyjne, benzol, toluoł. naftalina itp. sadza, elektrody;
3\orzedazy Nawozów Sztucznych i Gazów Przemysłowych Gliwice, Górne 

Wały 28: nawozy sztuczne, azotowe, fosforowe, produkty azotowe, techniczne, tlen, 
acetylen, wodor, dwutlenek węgla itp.; «

4. Biuro Sprzedaży Produktów'nieorganicznych w Gliwicach, Górne Wały 28: kwas 
siarkowy, solny, soda, karbid itp.;

5. Biuro Sprzedaży Produktów organicznych i farmaceutycznych w Łodzi. Sienkiewi­
cza 55: półprodukty organiczne, wszelkie barwniki, kwas octowy, aceton, estry, wszel­
kie artykuły farmac itp.;

6. Biuro Sprzedaży Produktów Tłuszczowych w Gliwicach (sprzedać od dnia 15 wrze­
śnia): tłuszcze techniczne', gliceryna, oleina, żelatyna, kleje, mydło, proszki do prauiaitp.;

7. Biuro Sprzedaży Farb i Lakierów — Gliwice (sprzedaż od dnia 15 września): farby, 
lakiery, kity, pokosty itp.;

8. Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych w Łodzi, Św. Stanisława 2: wyroby gumo, 
Tźtucz • łC*De’ anI*na gumowa, obuwie gumowe, wszelkiego rodzaju tworzyw/

9. Biuro Sprzedaży Artykułów Chemii Stosowanej w Krakowie, ul. Lenartowicza 13: 
wyroby perfumeryjno-kosmetyczne. kleje biurowe, atramenty, świece, cerata, tarcze 
szmerglowe, art. fotograficzne, środki dp czyszczenia, laki, glazury itp.

N» terenie Śląska Dolnego sprzedaż wszelkich produktów chemicznych wykonywana 
jest przez Oddział Centrali Handlowej w Jelepicj Górze, Wyczółkowskiego 12.
, ,I??-ACr.eHle M)°iew*^z'w» gdańskiego sprzedaż wykonywana jest przez Oddział Cen- 
trali Handlowej w Gdańsku, ul. Matejki 4.

We wszelkich sprawach związanych z zakupem po cenach urzędowych i komercyj­
nych zwracac się należy bezpośrednio do podanych Biur Sprzedaży, w zależności od 
rodzaju produktu. r 7, k298

f iagssili
(traktor] na drzewo, ropę, 
benzynę, na biegu kupię
Żurowski g

Tartak, obróbka drzewa 
Poznań Raczyńskich 5/8

llrzewo
tarcia

i obróbki przyjmuje 7289
Żurowski

Tartak, obróbką drzewa 
Poznań, Raczyńskich 5/8

przyjmuje Administracja «ł Wyspiańskiego MJ I ptr bez odpowiedzialności za terminowy drttk.

Sypialkę, maszynę „Singera". 
Wały Jana 12, m. 8. 7034
jjTur*' posiada stale na skła­
dzie wszelkie artykuły biuro­
we i szkolne. Wały Leszczyń­
skiego 11. .7031
Kompresor z kotłem 16 atm„ 
prąd stały lub zmienny, moto­
cykl „Ariel" 3 set na biegu. 
Grobla 6, m. 19. 7027
2 pokoje umeblowane, kuchnię 
sprzedam. Adres wskaże „Głos 
wielkopolski" nr 7025.

Magięl, radio zmjenne, akor- 
dion. Dąbrowskiego 50, m. 6.

7024

Meble sprzedam. Jeżyce, ul. 
Gorczyczewskiego 11, m. 7, 
przedłużenie Patr. Jackow­
skiego. 7050

Motor elektryczny, 41/* Km, 
zmienny. Jasna 4, m. 7. 7016

Magiel sprzedam. Adres wska- 
że „Głos Wielkop." nr 7014.

We Włocławka dom murowa­
ny, piętrowy, 11 izb, sklep, 

vl400 m ogrodu, sprzedam. Of. 
„Awir", Katowice, Słowac­
kiego 24. k 229

Pianino, taboret, komplet ku­
chnia, lodówka, lustro duże, 
2 szafy, stół. Adres- wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 6983.

Dźwigary budowlane również 
krzywe kupuje fa T. Czajczyń- 
ski, Poznań, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. 6505

OIo szpiSdli i lekarzy
poleca bogato zaopatrzony skład artykułów sani­

tarnych, chirurgicznych i. opatrunkowych.
Obsługa fachowa. 7214

Dorn Scmlldrny
wł.: E> Krzywiński, 

ul. Mielźyńskiego 19 (dawniej Gwarna)

ff « E W I
pasty c8o pbuwli 
i froters? podłóg

najlepszej jakości poleca
Fabryko teeh.-chemiczna „Bewi" 

Poznań ul. Marsz. Focha 13Z łel. 64-85 7517

Skradzione dokumenty wojsko­
we na nazwisko Alfred Wa­
wrzyniak, ur. 21. 9. 1916 w 
Poznaniu unieważniam, 6994

Zgubioną legitymację służbo­
wą 883 P. K. P. ca nazwisko 
Stanisław Stawski iiriieważ- 
niam. 6969

F ós mywania

Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nierskich, Pełnomocnik dypl. 
inż. W; Karmazo, Mielżyń- 
skiego 23, m. 6, przyjmie 2 
polierów oraz przyjmuje na­
dal murarzy, cieśli, dekarzy, 
blacharzy i instalatorów. 7028

Potrzebna bufetowa i pomoc­
nica do kuchni zaraz na wy- 
:azd. Warunki dobre. Marsz, 
'ocha 36, m. 16. 7023

Do dzieci lekarza potrzebna 
pomoc. Ogrodowa 18, m. 2.

7002
Gosposia do prac domowych 
potrzebna. Sienkiewicza 9, 
m- 6- 6980
Pierwszorzędną hafciarkę na 
haity wojskowe przyjme za­
raz. Rumiej, Focha 27. ‘ 6979

Gosposię'do zajęć domowych 
przyjmę od zaraz. Bez prania. 
Mickiewicza 34, m. 9. 6974

Poszukuję następcy na stano- 
wisko urzędnika państwowego 
w Poznaniu Oferty „Glos 
wrelkopolski nr 6968.

Ogrodnik _ kawaler d ? „7 
H»<i pod Poznaniem, pensja 
t%sxk?v.!ei. “Rymanie. Of’ 
„Glos Wielkopolski" nr 7528.
Potrzebny natychmiast 77- 
chamk-szofer no ciągnik Deu- 
tza, wynagrodzenie 2000 — 
miesiącznic i utrzymanie. lEd- 
^nund Paluch, Trzcmżal, sta- 
cja kolej. Trzemeszno. 6965

Dyplomowany, długoletni kie­
rownik zakładu pracy, znajo­
mość prawa, zassd organiza­
cji, psychotechniki, towaro­
znawstwo, księgowości,'szuka 
odpowiedniego stanowiska. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7009.

Maszyny do szycia sprzedam. 
Skład Jandy, Szkolna, naroż­
nik. 7011

Sprzedana konia, bryczkę. — 
Dębiecka 1, skład węgla. 7008

Sprzedane

Sklep towarów krótkich i ga­
lanteryjnych sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 7006.

------------

Meble różne okazyjnie — ma­
gazyn mebli. Stefan Janiak, 
jjfcybaki 6. 6253

Sprzedam 7 tys, dachówki 
(esówka). Of. „Głos Wielko- 
polski" nr 6966. 

Dwa nowe agregaty z silni­
kami lub bez, na prąd stały 
do sprzedania. Targowa 14/60 

k 239

Sprzedam stół rozciągany. — 
Krasińskiego 4, m. 1. 7003

Fabryka chodników l wycie­
raczek „Wawel". Lubasz 
k/Czarnkowa poleca swoje 
wyroby. k 224

Lodówka elektryczna, rower 
chłopięcy do lat 7, ciemny 
5 m bambus. Poznań, ul. So­
koła 8, m. 11. 7001

Narzędzia stolarskie — tanio 
sprzedam. Poznań-Starołeka, 
Bys^a 12, m. 4. 7021

Walizy, teki, torby szkołnć, 
śniadanki, torebki damskie, 
poleca Stanisław Bochyński, 
Poznań, ul. Podgórna 3. Wy­
twórnia waliz i wyrobów skó- 
rzapych. 6967

Wielka Literatura Powszech­
na Trzaski, Everta. Kocha­
nowskiego 8 a, m. 14. 7043

Aparat projekcyjny, walizko­
wy, taśma 16 mm sprzedam. 
Plac Bernardyński 1 a, ra. 4, 
godz. 6—8-mej. 7045

Maszynę pończoszniczą sprze­
dam. Zawady 4, m. 47. 6970

Sprzedam dywany, obraz do 
jadalni. Długa ll, m. 8. 7044

Psa wilczura sprzedam. M, 
Focha 105, m. 12. 7047

Jesionkę damską, szczupła fi­
gura, sprzedam. Poznań, Za 
Bramką 10, m. 3. 2036

Uwaga! Warsztaty metalur­
giczne! Firmy narzedziarskid
Sprzedam tanio nowe gwin­
towniki słynnej fabryki Bir- 
kenstock, Remscheid. -tr Do 
Whitworth-gwintu: komplety:
3— 1", 6—M24, 4—M22. 2—M2Ć.
4— M18, 4-M14, l-ł/4", 3- 
M10, 3—M9, 6—M5, 5—M8. 
3—5/a". Do gwintu gazowego! 
komplety: 6—’/s", 8—’Ze", 6— 
*/ł". Dal ej oddani: 4 przykrętki 
3—12 mm, pas''skórzany 40X 
80X6000 mm\ Oferty z poda­
niem ceny: „Głos Wielkopol­
ski* ‘ ar 6931,

Kino-projektor, 16 mm, Zciss- 
Ikon dźwiękowiec sprzedam 
lub zamienię na akordion re- 
gistrowy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6971.

Lampy — aparaty radiowe — 
kupno — sprzedaż, AL Mar­
cinkowskiego 20. 6987

Sprzedam stół, 6 krzeseł dę­
bowych, łóżeczko dziecięce. 
Grabowa 8, m. 2.

Korki do butelek i beczek, 
kapsle (koronowe) do piwa 
i wina, zamknięcia porcela­
nowe, gumki dostarcza fa. 
K. Jeneralczyk, Poznań, Ma­
tejki 53, tel. 62-66. 6790

Radioaparat najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych. 25. 6961

Dziekon, warsztat kowalski, 
centryfugi na sprzedaż. Chmie- 
linki, p. Nowy Tomyśl. 6952

Artykuły Papiernicze do skła­
dów papierniczych poleca — 
A. Jakubowski, przedstawi­
cielstwa, Poznań, ul. Półwiej- 
ska 34, I ptr. 6956

Fa. „Technogaz" Poznań, ul. 
Dąbfówskiego 81, poleca kom­
presory do pompowania opon 
samochodowych i natryski­
wania. 6942

Buty nowe długie 42. Wierz- 
hięcice 51, m. 2. 6940

WcsHalka' na' sprzedaż. Jac­
kowskiego 31, ta. 3. 6939

Fntro męskie sprzedam. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6938.

Adresy aktualne eksporterów 
Szwecji sprzedam. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6937.

Centryfugę „Alfa" sprzedam. 
Of. „Głos Wielkop." nr 6935.
Kolekcję znaczków okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 7486.
Kwas w^g/owy do piwa i wód
mineralnych dostarcza fa- K- 
Jeneralczyk, Poznań, Matej­
ki 53. lei 62-66. 6791
Siatki do włosów dla pań po­
leca tylko na dalszk sprzedaż: 
Arlt, Poznań (Wilda), Chła­
powskiego 15, m. 15. 5809

Kasa rejestracyjna „National" 
w dobrym stanic okazyjnie 
sprzedam. Oferty ,,Głos Wiel­
kopolski" nr 6948.

Adam Mrosiktewicss, Poznań 
ul. Skarbowa 22 Hurtownia 
galanterii — pończochy — try­
koty. 6623

Cement, wapno hydrauliczne
dostarcza wagonowo Zjedno­
czenie Fabryk Cementu Po­
znań, Dąbrowskiego 86, m. 8.

6765

Introligatorskie prasy, perfo- 
rówki, drukarskie maszyny 
oraz farby dostarcza . firma 
Interprint B. S. Szczepski, 
przedstawicielstwo, A. Jaku­
bowski, Poznań, ul. Półwiej- 
ska 34, I ptr. 6957

Srebrne wyroby, złote, por­
celanę. kryształy, kupuje — 
sprzedaj e przyjmuje komis 
„Lamus" Sieroca 5/6. 7213

Hallo, uwaga: lampy radiowi 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30. 7283

Nożyce do cięcia blachy 20 
ram sprzeda „Hatech" ul. 
Walki Młodych 65. 7309

Maszyny do pisania, liczenia. 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol­
ności 13. 7130

Kupna
Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 7292 
Narzędzie ślusarskie, stolar­
skie, kowalskie kupuje „Ha­
tech", Walki Młodych 65.

7277

Wyroby stalowe, brzytwy, ma­
szynki do włosów, części do 
maszynek do mięsa i wszelkie 
inne artykuły kupuje i sprze- 
daje Str Karge i W. Lijewski. 
Wrocławska 28/29. 6396

Oplatenki (demiony) oraz u- 
żywane krzesła kupi Mgr. Ro­
man Gaj i Ska, Fabryka Wy­
robów Żywnościowych, Po­
znań, Patr. Jackowskiego. 34.

6945

Motory elektryczne nowe ku­
puje ..Hafech‘‘ Walki Mło­
dych 65 7298

Kawę surową oraz herbatę ku­
puję. ..Ekonomia" Towary’ ko- 
lonialno-spoźywcze, ni. Ada­
ma Jeskego 28. 7078

Radioaparaty lampy radiowe 
kupnie Radiomechanika, Po-
znań, Walki Młodyck 25. 6964

Kupię motocykl 3‘/i set przy- 
czepką.. Oferty „®łos Wiel­
kopolski” nr 7037.

Wózek dwukołowy kupię. To­
wary spożywcze Maksymilian 
Zieliński, Pozitań, Marsz. Fo­
cha 49. 7035

Artykuły introligatorskie ku- 
nimy. „Tur", Wały Leszczvń- 
skiego 11. 7032

Ołówki, stalówki, artykuły 
biurowe i szkolne, maszynę 
do pisania, liczenia, regały, 
skrzynie kupimy. „Tur" Wa­
ły Leszczyńskiego 11. 7030

Dom z ogrodem kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7013.

Kupie lampy radiowe: Reus 
1894, H. P. 2118, H. 2618 a. 
Kochanowskiego 8 a, m. 14.

6995

Kupię sztenderkę ręczną do 
pukierków lub same walce. 
Of. „Glos Wielkop." nr 6993.

Kupię 2 łóżka żelazne ze sprę­
żynami. Półwiejska 3, m. 7.

6973

Kupię 4 koła do samochodu 
Franio z okuciem 16 pp. — 
Półwiejska 3, m. 7. 6972

Kupie maszynę do rysowania. 
Gottschalk, ul. Spokojna 12, 
m. 6. 6953

Radioaparaty oraz wszelki 
sprzęt radiowy, elektrotech­
niczny, rowery, instrumenty 
muzyczne, maszyny do śiycia 
i pisania kupuje Firma „Em­
ka", Poznań, Wrocławska 30.

7284

l Wolne lokale
Przyjmę starszą panią na po­
kój. Poznań, Żukowa 32, m. 11.

7020

Mieszkanie z meblami 2*/» po­
koju, łazienka, ogród, dom 
willowy Dębiec, oddam za 
zwrotem koskfÓW. — Oferty 
„Głos Wielkopolski*’ nr 6992.

Zpuby

Skradzione dokumentr na na­
zwisko Józef Perz unieważ­
niam. x l 7048

Zgubioną kartę rejestracyjną, 
dowód pracy i inne dokumen­
ty na nazwisko Regina Baer
unieważniam. 6998

Kto może udzielić v informacji 
o synu naszym Januszu Doma­
galskim, podchorążym, inwali­
da, ostatnio na Pawiaku War­
szawa, zaginął w iipcu 1944. 
Wiadomość za wynagrodze­
niem prpszę nadesłać: M. Do­
magalski, Poznań, Walki Mło­
dych 33, m. 5. 6520

Kto z byłych wojskowych 57 
p. p. z Poznania może dać 
wiadomość o kapr. rez. Leonie 
Szadym walczącym w 1939 r. 
na odcinku Kutno-Warszawa, 
dotychczas nie dając znaku 
życia. Donieść proszę pod a- 
dresem: Jutta Szady, Śmigiel, 
Pl. Wojska Polsk. U za zwro­
tem kosztów. 7107

Pprzukuję mej rodziny: Karo­
liny Góreckiej i Piotra Góre­
ckiego, zamieszkałych w Ba- 
szczowicach, woj. lwowjskie, 
ostatnio w 1944 r. Janina Gó­
recka, Poznań, ul. Rolna 50 a, 
m. 10/ 6996

Poszukuję brata Bartłomieja 
Woszczaka^ ostatnio zamiesz­
kałego w Ko złowię, pow. Tar­
nopol. Wiadomości do siostry 
Wojkiewicz, Poznań - Zegrze. 
Rzęcżańska 6. 6981

Różne

„Rsdiofal" naprawa radio­
odbiorników. Poznań. Patrona 
Jackowskiego 52. 6693

Legitymacyjne zdjęcia w 24 
godzinach. Fotp-Reporter Zie- 
lonacki, 27 Grudnia 16. 6805

Wytwórnia termometrów i 
manometrów, Stanisław Straus 
zawiadamia swoich odbior­
ców o wznowieniu działalno­
ści. Zapytania Warszawa, 
Targowa 14/60. k 240

Kosztorysy, oszacowania, re­
mont uskutecznia tanio inży­
nier Oborski, Nad Wierzba- 
kiem 15 Sółacz. 6543

Przepowiadani zdumiewająco 
trafnie w transie jasnowidze­
nia — Ladisando. Poznań, 
Strumykowa 9 ra. 3. Godziny 
przyjęć.” 14—18. 6563

Dźwigary budowlane prostuje 
szybko f-a T. Czajczyński. 
Poznań Dąbrowskiego 89. tel. 
20 14 6506

Kompletne chłodnie elektrycz- 
no-pełnoautomatyczne zakła­
da w. Hojdrych, Dąbrowskie­
go 88, od 9 do U. 7040

Chłodnie elektryczno - pełno- 
sutom styczne. W. Hojdrych. 
Przyjmuje wszelkie zlecenia 
przy ul. Umińskiego 20. 7039

Płaszcze, kostiumy, wykona­
nie solidne. Fr. Jacek, Gołę­
bia 5, I ptr. 7026

Radiowe odbiorniki tanio na­
prawia. Jackowskiego 33, m. 
13, suterena. - 7019

Posiadam maszyny do wyrobu 
pudełek tekturowych — ocze­
kuję propozycji! Uruchomię 
kartouiarnię przy większej fa­
bryce. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 7000.

Kazimiera Chełmińska otwie­
ra warsztat krawiecki męsko- 
damski-bieliźniarski, Dobre 
wykonanie. Ceny przystępne. 
Kilińskiego 13, m, 15, po­
dwórze. .6999

Zapowiedzi

Spis,zapowiedzi nr 124/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. obuw­
nik .Mikołaj Bandura, stanu 
wolnego, zamieszkały Swa­
rzędz, Kórnicka 21, syn zmar­
łego rolnika Jana i Anny 
Bandura, zam. Zarudce, pow. 
Lwqw; 2. niezamężna Helena 
Latanowicz, zam. Swarzędz, 
Kórnicka 21, córka zmarłych 
obuwnika Władysława i Sta- 
nigąwy z domu Wełnię La- 
tanowiczów, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Zarządzie Miejskim 
w Swarzędzu oraz w „Głosie 
Wielkopolskim". Swarzędz, 
6 września 1943. Urzędnik 
Stanu Cywilnego: Walczak.

Urząd Stanu Cywilnego i 
Wróblewie. Zapowiedź. Po 
daje się do publicznej wia 
domości, że 1. nieźona 
ty, traktorzysta mechaui 
Stanisław Szczerba, wyznani 
rzymsko-katolickiego, przeby 
wający obfecnie w Wojsku Pol 
skim stacjonowany w Wierz 
chocinie, dawniej w Woł 
kowicat?h powiat Borszczów 
syn zmarłych rolnika Micha); 
i Waleni Szczerb^w z dom' 
Szczerbanowicz ostataio za 
mieszkałych w Wołkowicacl 
pow, Borszczów; 2. niezamęź 
na, robotnica Helena Czekał 
ska, wyznania rzymsko-kato 
lickiegor zamieszkała w Wierz 
chocinie, córka robotnika Ja 
kóba i Marianny Czekalskicl 
z domu Mamet, obu zamic 
szkąłych w Wierzchocinii 
pow. Szamotuły — chcą za 
wrzeć związek małżeński. Ob 
wieszczenie zapowiedzi winn< 
nastąpić w Zarządzie Gmin 
nym Wróblewie, sołectwi; 
gromady Wierzchocin i w cza 
soplśmie Głos Wielkopolski 
Biezdrowo, dnia 9 wrześnie 
1945 r. Urzędnik Stanu Cywil­
nego w zastępstwie Biesiadka 
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Zapowiedź. Panasewicz Wa­
cław, rolnik, Mana wolnego 
zamieszkały poprzednio w 
Dreźnie (Niemcy) obecnie Bro- 
nisławki powiat Gostyń z Jer- 
naś Wiktorią, robotnicą, sta­
no wolnego zamieszkałą v 
Broni sławkach. Zamierzają za 
wrzeć związek małżeński. U- 
rzędnik Stanu Cywilnego w 
Gostyniu (—) Muślewski. 7422

Spis, zapowiedzi nr 199/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. oficer 
zawodowy Edward Kordys, sa­
motny, zamieszkały w Kiel­
cach, syn inżyniera budowla­
nego Józefa Kordysa, zmarłe­
go, ostatnio zamieszkałego w 
Warszawie i jego żony Anny 
z domu Sykufy, o niewiado­
mym miejscu pobytu, 2. Ste­
fania Sikorska, samotna, bez 
zawodu, zamieszkała w Jaro­
cinie, przedtem w Berlinie, 
córka ogrodnika Ludwika Si­
korskiego, zmarłego, ostatnio 
zamieszkałego w Koźminie po­
wiat Krotoszyn i jego żony 
Anastazji z domu Szkaradkie- 
wiczówny. zamieszkałej w Ja­
rocinie chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w Za­
rządzie Miejskim w Jarocinie 
oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Jarocin, dnia 
3 września 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego Piętka, I za­
stępca. * 7435

Urząd Stanu Cywilnego O- 
borniki-Północ 105/45. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. Kamiński 
Leon, robotnik, kawaler, za­
mieszkały w Wojciechowie I, 
pow. Oborniki, syn zmarłego, 
przodownika leśnego Bernar­
da Kamińskiego i tegoż żony 
Antoniny ur. Adamska, za­
mieszkałych w Wojciechowie, 
pow. Oborniki; 2. Łosiewa 
wiktoria, panna, bez zawodu, 
zamieszkała w Wojciechowie I, 
pow, obornickiego, córka rol­
nika Makarego Łosiewa i te­
goż zmarłej żony Katarzyny 
ur. Krymowa, zamieszkałych 
w Kołosówce, pow. Wilany 
(Łotwa), chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi winno nastąpić w 
gromadzie Nadleśnictwo O- 
borniki, Zarząd Gminny O- 
borniki-Północ i w czasopiś­
mie „Głos Wielkopolski". 
Oborniki, dnia 6 września 45. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 

Tomalik. 6955

Nr 127/45. Zapowiedzi, Podaje 
$ię do ogólnej wiadomości, że 
stolarz Stefan Jeżowski, ka­
waler, zamieszkały w Trzem- 
żaiu, przedtem w Chodaków- 
ce, powiat Przeworsk, syn w 
Łucku zmarłego szewca Jana 
Jeżowskiego i jego żony Ma­
rii Jeżowskiej z Kaczmarków, 
zamieszkałej w Chodakówce, 
powiat Przeworsk; Sabina Ka­
pela, panna, bez zawodu, za­
mieszkała w Trzemżalu, przed­
tem w Roztoce, powiat Ko­
nin, córka rolnika Wincente­
go Kapeli i jego żony Ma­
rianny Kapeli z Kło^ówia- 
ków, zamieszkałych w Trzem­
żalu, chcą zadrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym w Trze­
mesznie, gromadzie Trzemżal, 
gromadzie Roztoka, w Zarzą­
dzie Gminnym Sławoszewek 
i w czasopiśmie „Głos Wiel­
kopolski". Trzemeszno, dnia 
10 września 1945 . r. Urzędnik 
stanu cywilnego, II. zastępca: 
Br. Wasielewski. 6949

żony Rozalii z domu Bobko,
zamieszkałych w Czestny- 
Krest, powiat Włodzimierz 
(Wołyński); 2? bez zawodu 
Niewola Kaźmiera, stanu wol­
nego, ur. dnia 19. 10. 1920 w 
Wołosowie, pow. Nadwórna, 
woj. Stanisławów, zamieszka­
ła w Komorówku, przedtem 
w Wołosowie, pow. Nadwór­
na, córka zmarłego rolnika 
Jana Niewoli, ostatnid zamie- 
szkałego w Wołosowie i tegoż 
żony Marii z dofnu Ptak, za­
mieszkałej w Komorówku, po­
wiat Wolsztyn, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnym 
w Jabłonnej, Sołectwo; Ko- 
morówko oraz trzykrotne o- 
głoszenie w „Głosie Wielko­
polskim. Jabłonna, dnia 7 
września 1945 r. Urzędnik sta­
nu cywilnego: Rosiński. 6780

związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi ma nastą­
pić w Zarządzie Miejskim we 
Wschowie, Zarządzie Miejskim 
w Kościanie i czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski" w 
Poznaniu. Wschowa, dnia 12 
Września 1945. Urząd stanu 
cywilnego: Owczarski. k 279

Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód miejski Krotoszyn. Nr. li­
sty zapow. 220 45. Zapowiedź. 
Podaje się eto ogólnej wiado­
mości, że 1. robotnik rolny 
Maksymilian Marcinkowski, 
stanu wolnego, zamieszkały 
w Krotoszynie, ul. Gorzupska 
10, poprzednio w Mohorn, syn 
górnika Maksymiliana Mar­
cinkowskiego, ostatnio zamie­
szkałego w "Belgii (bliższych 
szczegółów brak) i tegoż mał­
żonki Wiktorii z domu Sta­
chowiak, zmarłej i ostatnio 
zamieszkałej w Krotoszynie; 
2. robotnica rolna Aniela O- 
stab, stanu wolnego, zamie­
szkała w Krotoszynie, ulica 
Gorzupska 10, poprzednio w 
Mohorn, powiat Drezno, cór­
ka rolnika Antoniego OstaS*a, 
zmarłego w Rudzie - Różanie- 
ckiej i tegoż małżonki Ka­
tarzyny z Szałariskich, zamie­
szkałej w Rudzie - Różanie- 
ckiej, pragną zawrzeć zwią­
zek jnsłźeński. Ogłoszenjte za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Miejskim w Kroto­
szynie oraz W czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski" w Po­
znaniu. Krotoszyn, dnia 6 wrze­
śnia 1945 r. Urzędnik Stanu 
Cywilnego, w zastępstwie: 
Patrias. k 225

Lista zapowiedzi nr 17/45. 
Zapowiedź. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, Iż 1. Krzy- 
żasiak Franciszek, kowal sta­
nu wolnego, rzym.-kat., naro­
dowości Polskiej, urodzony 
dnia 14 listopada 1916 w Pa­
sierbach powiat Gostyń, da­
wniej zamieszkały w Chri- 
stian-Stadt (Niemcy) obecnie 
we Wschowie, przy ul, Kon- 
radowskiej nr 44, syn zmarłe­
go rolnika Franciszka Krzy- 
żasiaka i żony jego Walen­
tyny z domu Łapaczyk, za­
mieszkałej w Pasierbach, pow. 
Gostyń: 2. Węgrzynowska Ma­
ria, bez zawodu, stanu wol­
nego, rzym-kat., narodowości 
polskiej, urodzona dnia 21 
stycznia 1923 w Oszczańcach, 
powiat Rudki, dawniej zamie­
szkała w Tojan (Niemcy) obe­
cnie we Wschojwie, przy ul. 
Konradpwskie; nr 44, córka 
zamordowanych przez bande­
rowców ukraińskich rolnika 
Michała Węgrzynowskiego- i 
żony jego Marii z domu Na- 
chajska, ostatnio zamieszka­
łych w Oszczańcach, powiat 
Rudki zamierzają zawrzeć 
związek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi ma na­
stąpić w Zarządzie Miejskim 
we Wschowie i czasopiśmie 
„Głosu Wielkopolskiego" w 
Poznaniu. ' Wschowa, dnia 4 
^września 1945 r. Urząd stanu 
cywilnego w/z Kaźmierczak.

I k 262

Spis zapowiedzi nr 67/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że: 1. robot­
nik Stanisław Purkot, kawa­
ler, zamieszkały w Mogilnie, 
Wybudowanie 3, przedtem w 
Plosig, pow. Torgau, -syn ro­
botnika Tomasza Purkota i 
tegoż małżonki Józefy z Bła­
szczyków, zamieszkałych w 
Lublinie; 2'. bez zawodu Sta­
nisława Mulźyńska, panna, 
zamieszkała w Mogilnie, Wy­
budowanie 3, przedtem w 
Plosig, pow. Torgau, córka 
robotnika Teodora Mulźvń- 
skiego i tegoż małżonki We­
roniki ,z domu Łuczak, za­
mieszkałych w Mogilnie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w* Mogihrie i w 
gazecie „Głos Wielkopolski". 
Mogilno, dnia 17 lipca 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego J. 
Giemza, burmistrz. k 261

Nr. zapowiedzi 4/45. Zapowie­
dzi. Podaje się do wiadomo­
ści, że: 1. kawaler Henryk 
Nawrocki, piekarz, rzymsko­
katolickiego wyznania, po­
przednio zamieszkały w Pots- 
damie (Niemcy), zamieszkały 
w Stary Streczyń nr 27, p. 
Głogów, syn zmarłego Andrze­
ja Nawrockiego i tegoż małżon­
ki Katarzyny z domu Kowals­
kich, zam. w Łodzi, Kilińskie­
go 142; 2. panna Józefa Socha, 
hafciarka, rzymsko-katol. wy­
znania, poprzednio zamiesz­
kała w Gnbeń (Niemcy), za­
mieszkała w Stary Streczyń nr 
38 pow, Głogów, córka gospo­
darza „Kazimierza Duraka i 
tegoż małżonki Marianny z d. 
Socha zamieszkałych Śtary- 
Strecżyń, pow. Głogów, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
O jakiejkolwiek przeszkodzie 
należy donieść niżej podpisa­
nemu urzędnikowi stanu cy­
wilnego. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w czar 
sópiśmie „Gos Wielkopol­
ski" i gromadzie Stary- 
Streczyń, pow. Głogów. Sła­
wa, dnia 27 sierpnia \1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego St. 
Kręć. k 264

listę): 1. Marta Litwin z Po­
znania, ul. Patrona Jackow­
skiego 32, ur. 2. 5. 1S93 w 
w Pile, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dnia 1. 1. 1945 w Pozna­
niu, ul. Polna 9, m.3; 2.Mari& 
Schramm z Biskupic, pow. 
Poznań, ur. 26. 12. 1892 r. w 
Jarocinie, mieszkająca w cza­
sie wpisania na listę niemie­
cką i w dniu 1. 1. 1945 w Po­
znaniu, uł. Mickiewicza 11, 
m. 3; Karol Patschkowsky z 
Poznania, ul. Poplińskich 11, 
m. 13, ur. 15. 5. 1891 w Wr- 
rzanowie, pow. Kępno, mie­
szkający w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu
l. 1. 1945 w Poznaniu, ul. Po- 
płjńąkich 11, m. 13; 4. Helena 
Rajnowska z Poznania, ul. 
Długa 18, m. 14, ur. 23. 10. 
1890 r., mieszkająca w czasie 
wpisania na listę ‘ niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
niu, ul. Zielona 7, m. 7; 5. Ma­
rianna Richter z Poznania, ul. 
Rybaki 16, m. 14, ur. 11. 3. 
1874, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
niu, ul. Półwiejska 5, m. 8; 
b) zaliczone do grupy uprzy­
wilejowanej przez okupanta:
6. Anna Pronczew (Ukrainka) 
z Poznania, ul. Czereśniowa 3, 
ur. 25. 7. 1909, mieszkająca w 
dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu, 
ul. Czereśniowa 3, m. 2;
7. Helena Skwarcow (Rosjan­
ka) z Poznania, ul. Grobla 18,
m. 8, ur. 27. 3. 1886 w Kali­
szu, mieszkająca w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu, złożyły 
wnioski o rehabilitację. Wzy­
wa się wszystkie osoby, któ­
re wiedzą o szkodliwej dzia­
łalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły .natych­
miast Sądowi Grodzkiemu w 
Poznaniu, ul. Młyńska 1 ą, 
pokój 26. Poznań, dnia 7 wrze­
śnia 1945 r. Sąd Grodzki w 
Poznaniu. k 222

Sąd Grodzki Szamotuły. II Co 
1'45. Wywołanie. Zofia No­
wak, zam. w Szczepankowie, 
pow. szamotulskiego, wniosła 
do tut. sądu o uznanie za 
zmarłego jej męża Franciszka 
Nowaka, ur. 18. 9. 1902 r. w 
Jastrowie, pow. szamotulskie­
go, zamieszkałego do 1929 r. 
w Szczepankowie, pow. sza­
motulskiego, a ostatnio w 1930 
roku przebywającego na tere­
nie Francji w miejscowości 
Haraes Pas de Calais. Wzy­
wa się przeto Franciszka No­
waka do jawienia się w tut. 
sądzie pokój nr 1 do dnia 16 
listopada 1945 r. godz. 9-ta 
względnie przesłanie wiado­
mości o sobie w tymże ter­
minie, jak również wszystkie 
osoby, którym znany jest los 
wywołanego, gdyż w przeciw­
nym razie nastąpi uznanie go 
za zmarłego. Szamotuły, dnia 
27 lipca 1945 r. Sąd Grodzki.
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Nowy Tomyśl, ur. dnia 23. 2. 
1915, zamieszkująca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Kozie- 
laskach, pow. Nowy Tomyśl, 
złożyły wnioski o rehabilita­
cję. Wzywa się wszystkie o- 
soby, które wiedzą o szkodli­
wej działalności wnioskodaw­
ców względem Narodu Pol­
skiego, aby o tym doniosły 
natychmiast Sądowi Grodzkie­
mu w Nowym Tomyślu, pokój 
nr 2. Nowy Tomyśl, dnia 5 
września 1945. Sąd Grodzki w 
Iłowym Tomyślu. k207

Urzędowe

Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód wiejski Pogorzela. Nr li­
sty zapow. 72/45. Zapowiedź 
Podaje się do ogólnej wia­
domości, że 1. robotnik Jó­
zef Szajda, stanu wolnego, za­
mieszkały w gromadzie Mał­
gów, gmina Pogorzela, przed­
tem w Schub, powiat Bńssof-

• teinitz (Niemcy), syn robot­
nika Wojciecha Szajdy i je­
go żony Agnieszki z domu 

\ ^Robakowska, zamieszkałych 
T w Małgowie; 2. bez zawodu 

Marianna Langner, stanu wol­
nego, zamieszkała w groma­
dzie Kaczagórka, gmina Po­
gorzela, córka robotnika Igna­
cego Langnera i. jego żony 
Marianny z domu . rraczyk, 
zamieszkałych w Kaczagórce, 
pragną zawrzeć związek mał­
żeński. Ogłoszenie zapowiedzi 
nżstąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Pogorzeli, w gro­
madzie Małgów, w gromadzie 
Kaczagórka. Pogorzela, dnia 
6 września 1945. — Urzędnik 
Stanu Cywilnego, w zastęp­
stwie: podpis nieczytelny.
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Zapowiedzi. Podaje , się do 
ogólnej wiadomości, że' „1. 
robotnik Szymczak Bolesław, 
stanu wolnego, zamieszkały w 
Łagiewnikach, przedtem Lan- 
dorf (Austria), syn rolnika Ja­
na Szymczaka i tegoż żony 
Petroneli z domu Czapska, 
zmarłych w Helenowie 1, po­
wiat Konin; 2. bez zawodu 
Pawełka Helena stanu wol­
nego, zamieszkała w Łagie­
wnikach, przedtem Steinbach 
(Austria), córka rolnika Jana 
Pawełki i tegoż żony Marian­
ny z domu Grźywaczyk, zay 
mieszkałych w Łagiewnikach, 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie <Grainnyra Kobylin, 
w gromadzie Łagiewniki i w 
i azecie „Głos Wielkopolski".
kobylin, dnia 27 sierpnia

1945* r. Urzędnik stanu cywil­
nego J. Giemza, burmistrz.
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Urząd .Stanu Cywilnego u 
Lesznie. Zapowiedź: Lista za 
powiedzi nr 357/45. Podaje

’ „się do ogólnej wiadomości, iż 
1. kupiec fotograf Radomier 
KochouRcz, wdowiec, zamie­
szkały w Lesznie, ul. Lesz­
czyńskich nr 39, syn kapci 
Stanisława Kochowicza i *żo 
ny jego Józefy z domu Na­
wracała, oboje rzymsko-kat, 
wyznania, zamieszkują w Go-

, styniu, Rynek nr 9; 2. Helena 
Zofia Tomczak, stanu wolne­
go, zamieszkała w Lesznie, 
ul. Lipowa nr 4, córka kupca 
Józefa Tomczaka i żony jego 
Franciszki z domu Miskiewicz, 
oboje rzymsko-kat. wyznania 
zamieszkują w Lesznie, ul 
Lipowa nr 4, zamierzają za 
wrzeć związek małżeński 
Obwieszczenie zapowiedzi ma 
nastąpić w Lesznie i w dzien­
niku „Głos Wielkopolski". 
Leszno, dnia 11 września 1945 
r. Urzędrtik Stanu Cywilnego:
f—) Ziarnkowski, burmistrz, 
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Nr. zapowiedzi 3/45, Zapowie­
dzi. Podaje się do wiadomo­
ści, że: 1. mechanik Rontan 
Świercz, kawaler, rzymsko­
katolickiego wyznania, po­
przednio zam. Torgau (Niem­
cy), zamieszkały w Gojle Śl. 
pow. głogowski, syn nieżyją­
cych Walentego Świercza i 
tegoż małżonki Jadwigi/z., do­
mu Rybak; 2. bez zawodu He­
lena Amroziak, panna, rzym­
sko-katolickiego wyznania, 
łoprzednio zam. Moclcruetz 
Niemcyj, zamieszkała w Goj 

le Śl.', pow. głogowski, córka 
rolnika Józefa Amroziak i te­
goż małżonki Petroneli z do­
mu Kijak, zam. w Gojle ŚL, 
pow. Głogów, chcą zawrzeć 
związek małżeński. O jakiej­
kolwiek przeszkodzie należy 
donieść niżej podpisanemu 
urzędnikowi stanu cywilnego. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w czasopiśmie 
„Glos Wielkopolski", w gro­
madzie Gojla Śl., pow. Gło­
gów. Sława, dnia 16 sierpnia 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego Kręć. k 263

Przetarg Urzędu Wojewódz­
kiego Pózńaiiskiego, Wydział 
Dróg Wodnych w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 29, ogłasza 
przetarg nieograniczony pisem­
ny na wykonanie remontu tam 
regulacyjnych poprzecznych 
w szczególności załatania 
przerw przy pomocy gruzu na 
rzece Warcie poniżej Skwie­
rzyny km 256—261 po obu 
brzegach rzeki. Przedmiotem 
przetargu jest wykonanie wraz 
z dostawą materiału. Wyko­
nanie robót przewiduje się w 
bieżącym okresie budowla­
nym. Oferty na wymienione 
roboty, w kopertach zalako­
wanych z napisem „Oferta na 
wykonanie remoątu tam re­
gulacyjnych ńa rzece Warcie 
przy użyciu gruzu", należy 
składać w skrzynce ofertowej 
w Wydziale do dnia 27. 9. 45 
roku, godz. 10.00. Termin tćz- 
poczęcia przetargu dnia 27. 9. 
4945 r,, o godz, 10.15. Szcze­
gółowe warunki przetargu, 
warunki wykonania robót, 
kosztorysy ofertowę są do na­
bycia za zwrotem kosztów w 
kancelarii Wydziału. Wydział 
zastrzega sobie prawo wybo­
ru dowolnego oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez po­
dania motywów i rozdziału 
robót. k 286

Urząd Stanu Cywilnego w Ja 
błonnej, powiat wolsztyński

, Spis zapowiedzi nr 78/45. Za 
powiedź, Podaje się do ogól 
nej wiadomóści, że 1. rolnik 
Baraniuk Feliks, stanu wol 
nego, ur. dnia 19. lutego u 
Czestny-Krest. pow. Włodzi 
mierz, zamieszkały w Komo 
rówku, pow. Wolsztyp, przed 
tem w Kladrum, powiat Par 
chim (Niemcy), syn rolnika 

-Tomasza Baraniuka i tegoż

Lista zapowiedzi nr 20/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, iż 1, Wasiń- 
ski Zenon, urzędnik, stanu 
wolnego, wyznania rzym.-kat., 
narodowości polskiej, ur. dn. 
12 grudnia 1921 w Wyskoci. 
pow. Kościan, zamieszkały) 
we Wschowie przy ul. Kuś­
nierskiego nr 8, syn kowala 
Romana Wasińskiego i żony 
jego Józefy z domu Łabęda* 
zamieszkałych w Kościanie, 
ul. Grodziska nr 27; 2. Kro- 
ezyna Maria, bez żawodu, sta 
nu wolnego, wyznania rzynu- 
katol., narodowości polskiej, 
ur dnia 12 kwietnia 1926 we 
Lwowie, dawniej zamieszkała 
w Głogowie (Niemcy), obecnie 
we Wschowie przy ul. Kuś­
nierskiego nr 8, córka zamor­
dowanego przez bandę hitle­
rowską, kolejarza Jana Kro- 
szyny, ostatnio zamieszkałe­
go we Lwowie i żony jego 
Józefy z doinu Piskarewska, 
ostatnie miejsce matki nie 
znane! zamierzają ąawrzeć

Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański, Wydział Dróg Wo­
dnych, Poznań, ul. Mickiewi­
cza 29, ogłasza przetarg nie 
ograniczony pisemny na wy­
konanie remontu tam faszy- 
nowych na rzece Warcie na 
przyłączonych terenach za­
chodnich na następujących od­
cinkach rzeki: Międzychód — 
Skwierzyna, Skwierzyna — 
Santok, Sąntok — Gorzów 
Gorzów — Sosnowa Łuka 
Sosnowa Łąka — Kistrzyń. 
Oferty można składać na o 
kreślony odcinek rzeki — przy 
czym w szczególności należy 
uwzględnić odcinki: km 242 
—243, km 245—246, km 258— 
260, km 272—290, km 292-300. 
Przedsiębiorcy podejmujący 
się wykonania robót z dostar­
czeniem własnych materiałów 
będą mieć pierwszeństwo. 
Wykonanie robót przewiduje 
się w bieżącym okresie budo­
wlanym. Oferty na wyraienio 
ne roboty w kopertach zala­
kowanych z napisem „Oferta 
na. wykonanie remontu tam 
faszynowych na rzece War­
cie" należy składać w skrzyn­
ce ofertowej w Wydziale do 
dnia 26. 9. 1945 r., godz. 14 00. 
Termin rozpoczęcia przetargu 
dnia 26. 9. 1945 r., o godz. 
14.15. Szczegółowe warunki 
przetargu, warunki wykona­
nia robót i kosztorysy oferto­
we można otrzymać za zwro­
tem kosztów w Wydziale. Wy­
dział zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego- oferenta 
i unieważnienie przetargu bez 
podawania motywów. k 285

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Poznaniu podaje do publicz­
nej wiadomości, że następu­
jące osoby: a) zaliczone do 
grupy uprzywilejowanej przez 
okupanta (Ruckkehr aus weis)
l. Jan Gohling z Poznania ul. 
Graniczna 15 m. 3, urodzony 
9. 6. 1891 w Wiesenberg pow. 
Lwó)v, przebywający w cnwili 
wręczenia wrykazu w lagrze w 
Łodzi, a w dniu 1. 1. 1945 za­
mieszkały w Poznaniu uł. Łu­
kaszewicza 1 m. 9; 2. Olga 
Maria Gohling z domu Stefa- 
niszyn z Poznania ul. Granicz­
na 15 m. 3, urodzona 18. I. 
1895 we Lwowie, przebywają­
ca w chwili wręczenia wykazu 
w Bóhm, w dniu 1. 1. 1945 za­
mieszkała w Poznaniu ul. Łu­
kaszewicza 1 m. 9; 3. Eleono­
ra Izabella Gohling z Pozna­
nia ul. Graniczna 15 m. 3, uro­
dzona 25. 3. 1926 we Lwowie, 
przebywająca w chwili wrę­
czenia wykazu w Oderbergu, 
a w dniu 1. 1. 1945 zamieszka­
ła w. Poznaniu ul. Łwkaszewi-

1 m, 9; 4. Helena Dol- 
czewska z Poznania ul. Gen. 
Chłapowskiego 3 m. 21, uro­
dzona 7. 9. 19,1.6 w Kilonii, 
przebywająca w chwili wrę­
czenia wykazu w lagrze w Ło­
dzi, a w dniu 1.1. 1945 zamie­
szkała w Poznaniu ul. Pół­
wiejska 15 m. 3; 5. Bronisław 
Dolczewski z Poznania ul. 
Gen. Chłapowskiego 3 m. 21,, 
urodzony 13. 7. 1882 w Chrza­
nie pow. Jarocin, przebywa- 
ący w chwili wręczenia wy- 
tazu w łagrze w Łodzi, a w 
dniu 1 1. 1945 zamieszkały
w Poznaniu ul, Półwiejska 15
m. 3; 6. Elżbieta Dolczewska 
z Poznania uł. Gen. Chłapow­
skiego 3 m, 21 urodzona 29. 5. 
1886 r., przebywająca w chwi­
li wręczenia wykazu w lagrze 
w Łodzi, a w dniu jl. 1. 1945 
zamieszkała w Poznaniu ul. 
Półwiejska 15 m. 3; 7. Kata­
rzyna Sabatiuk z domu Tracz 
z Poznania ul. Dąbrowskiego 
36 rn. 11, urodzona 8. 8. 1912 
w Bekerach pow, Podhajce, 
przebywająca w chwili wrę­
czenia wykazu w Schlacken- 
wertb (Sudety), a w dniu 1.1. 
1945 zamieszkała w Poznaniu 
ul. Karwowskiego 4 m. 3; 
8. Roman Sabatiuk z Poznania 
ul. Dąbrowskiego 36 m. 11. 
urodzony 22. 4. 1909 w Mości­
skach wojew. lwowskie, prze­
bywający w chwili wręczenia 
wykazu w Wickstadt w Sude­
tach, a w dniu 1. 1. 1945 za­
mieszkały w Poznaniu ul. Kar­
wowskiego 4 m. 3; 9. Henryk 
Carewicz z Poznania, ul. Skar­
bowa 7 m. 5, urodzony 16. 1. 
1927 w Ronchamp we Francji, 
mieszkający w chwili nadania 
obywatelstwa niemieckiego w

Ogłoszenie, Sąd Grodzki w 
Chodzieży podaje do publicz­
nej wiadomości, że następu­
jące'osoby. złożyły wnioski o 
rehabilitację: 1. Wilhelm Tcske, 
ur. 9. 8. 1875 w Chodzieży, 
zamieszkały w chwili wpisania 
do II grupy niemieckiej listy 
narodowej, w dniu 1. 1. 1945 
i obecnie w Chodzieży; 2. Mar­
cin Hermann, ur, 26. 3. 1888 
w Zelgniewie, pow. Chodzież, 
3. Amanda Hermann, ur. 27. 
7. 1890 w Śmiłowie, pow. Cho­
dzież, 4. Anna Hermann, nr. 
30. 6. 1926 w Zełgńiewie, pow. 
Chodzież, wszyscy zamieszkali 
w czasie wpisania do II grupy 
niemieckiej listy narodowej, 

i obecnie w
Chodzież; 

ass, ur. 24. 4.
1883 w Miechowjcach, pow, 
Gostynin, 6. Ernestyna Nass, 
ur. 9. 9. 1886 w Chotomowie, 
woj. warszawskie, oboje za­
mieszkali w czasie wpisania 
do U grupy niemieckiej listy 
narodowej w Łukowie, pow. 
Łuków, w dniu 1. 1. 1945 i o- 
becnie w Małej Oleśnięzce, 
pow. Chodzież; 7. Małgorzata 
Wojciech,' ur. 24. 2. 1886 w 
Łysocicach, pow. głupczycki, 
zamieszkała w czasie wpisania 
do II .grypy niemieckiej listy 
narodowej i w dniu 1. 1. 1945 
w Chodzieży, obecnie Miedźna, 
pow. Pszczyna; 8. Wiktoria 
Krzyżaniak, ur. 7. 10. 1924 w 
Chodzieży, zamieszkała w cza­
sie wpisania do III grupy nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 1945 w Chodzieży, 
obecnie w Kamionce, pow. 
Chodzież; 9. Marta Skowro­
nek. ur. 5. 7. 1896 w Schweid- 
nitz — Świdnicy, 10. Zygmunt 
Ratajczak, ur. 15. 2. 1902 w 
Czarnkowie, oboje zamieszkali 
w chwili wnisania do IV gru­
py niemieckiej listy narodo­
wej, w dniu 1. 1. 1945 i obec­
nie w Chot^ńeży. Termin roz­
prawy wyznacza się na dzień 
9 października 1945, godz. 9. 
Wzywa się wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły’_ natych­
miast Sądowi. Chodzież, dnia 
1 września 1945. Sąd Grodzki.
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Ogłoszenie, Sąd Grodzki w 
Nowym Tomyślu podaje do 
publicznej wiadomości, że na­
stępujące osoby, wpisane: a) 
4o drugiej grupy niemieckiej 
listy narodowej: 1. Weber A- 
gnieszka1 z domu Maszewska 
z Nowego Tomyśla, ur, dnia 
21. 12. 1889, zamieszkująca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką 4 w dniu 1. 1. 1945 
oraz obecnie w Nowym To­
myślu; 2. Weber Maksymilian 
z Nowego ’ Tomyśla, ur. dnia 
6. 10. 1886. zamieszkujący w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 
•w Nowym Tomyślu; 3. Minge 
Augustyn ze Starego Tomyśla, 
pow. Nowy Tomyśl, ur. dnia 
23. 8 1883, zamieszkujący w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1- 1945 w 
Starym Tomyśla, pow. Nowy 
Tomyśl; 4, Heinrich Augusta 
z d. Schafer z Lipki Wielkiej, 
pow. Nowy Tomyśl, ur. dnia 
14. 2. 1876. zamieszkująca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Lipce Wielkiej, pow. Nowy 
Tomyśl; 5. Heinrich Elżbieta 
z Linki Wielkiej, pow. Nowy 
Tomyśl, ur. dnia 31. 10. 1913, 
zamieszkująca w czasie wpisa 
nia ną listę niemiecką i v 

1945 w.Lipce Wiel-dniu 1. 1
kiej, powiat' Nowy Tomyśl

_ _________ -.-o- Kfijm Cecylia z domu Kucz
Dębicy, a w dniu 1. 1. 1945 Glinna, pow. Nowy Tomyśl,

Ogłoszenie. Sąd Grodzki 
Poznaniu podaje do publicz­
nej wiadomości, że następu­
jące osoby wpisane: ^) do
drugiej grupy niemieckiej li­
sty narodowej (Deutsche Volks.

zamieszkały w Poznaniu ul. 
Fr. Ratajczaka 28 m. 18; 10. 
Wawrzyniec Pawlaczyk z Po­
znania ul. Rataje 29, urodzo­
ny 8. 8. 1898 w Wolłcy pow. 
Jarocin, przebywający w chwi­
li wręczenia wykazu w obozie 
w Erfurcie, a w dniu 1. 1. 1945 
zamieszkały w Frankfurcie 
n/O.; 11. Dr. Stefan Kunicki 
z Poznania obecnie w obozie 
R. N. K. W. D. przy ul. Sło­
necznej (Ukrainiec), urodzony 
11. 4. 1902 w Orzechowcu
pow. Skałat, mieszkający w 
dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu. 
Ostrówek Tumski- 15/16; b) 
wpisane do drugiej grupy nie­
mieckiej listy narodowej 
(Deutsche Volksliste) 12. Emi- 
lia Krupińska z Poznania ul. 
Jaworowa 21, urodzona 23. 11. 
1878 r., mieszkająca w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową i w dniu 1. 1. 1945 
,w Poznania ul. Lipowa 17; 
13. Elżbieta Rydlewska z do­
mu Metze z Poznania ul. Za­
kręt 26 urodzona 14. 12. 1891 
w Berlinie, mieszkająca w 
czasie wpisania na niemiecką 
listę ąarodową i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu ul. Zakręt 
26, złożyły wnioski o rehabili­
tację, Wzywa się wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko­
dliwej działalności wołosko 
dawców względem1 Narodu 
Polskiego, aby o tym donio­
sły natychmiast Sądowi Grodz 
kiemu w Poznaniu ul. Młyń­
ska la pokój 26. Poznań, dnia 
11 września 1945 r. Sąd Grodz- 

, ki w Poznaniu. 6984
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Obwieszczenie. Sąd Grodzki 
w Śremie podaje do wiadomo­
ści, iż następujące osoby, wpi­
sane do drugiej i uprzywilejo­
wanej grupy niemieckiej listy 
narodowej złożyły wniosek o 
rehabilitację: 1. VI. R. 122/45 
Bogumił Egner, zam. w Ostro­
wie, pow Śrem, ur. dnia 31. 
9. 1907 r. w Ostrowie, syn 
Adolfa i matki Anny z d. Lau- 
be, nieżonaty, wyznania e- 
wangelickiego, rybak, zam. w 
Ostrowie, pow. Śrem; 2. VI. 
R. 96/45 Anna Egner, ur. 31. 
12. 1874 r. w Guminićach, po­
wiat Krotoszyn, córka Goflne- 
ba i matki Julianny z d. Krug, 
wyznania ewangelickiego, zam. 
w Ostrowie, pow. Śrem; 3. VI. 
R, 97/45 Wanda Egner, nr. 19. 
1, 1911 r. w Ostrowie, pow. 
Śrem, niezamężna, córka A- 
dolfa i matki z d. Laube, wy­
znania ewangelickiego, zam. 
w Ostrowie, pow. Śrem. 4. 
VI. R, 3/45 Anzelma Pilłikowa 
z d. Szewczyk, ur, 15. 4. 1899 
r. w Łagiewnikach-SIąskich, 
pow. Katowice, córka Piotra 
i matki’ Marii z d. Woś, wy­
znania rzymsko-kat,, mężatka, 
zam. w Ostrowie, pow. Śrem;
5. VI. R. 79/45 Marta Matusz- 
czak z d. Neumann, ur. 9. 5. 
1903 r. w Jarosławkach, pow. 
Śrem, córka Karola i matki 
z d. Giintet, wyznania ewan­
gelickiego, zamężna, zamiesz­
kała w Ogieńiowie, pow. Śrem;
6. VI. R. 113/45 Maria Jawor­
ska z d. Kmieciak, ur. 23. 8. 
1896 r*. w Chrząstowic, pow. 
Śrem, córka Krystiana i matki 
Franciszki z d. Kaczmarek, 
wyznania rzymsko-kat., zam. 
w Śremie, ul. Krótka 3; 7. VI. 
R. 112/45 Mieczysław Jawor­
ski, ur. 7. 7. 1927 r. w Śremie, 
syn Jana i Marii z d. Kmiecik, 
wyznania rzymsko-kat., żona­
ty, zamieszkały w Śremie, ul. 
Krótka 3; 8. VI. R. 98/45 Apo­
lonia Walach z d. Schneider, 
ur. 24. 9. 1913 r. w Kalinowie, 
pow. Sambor, córka Jana i 
matki, Elżbiety z d. Stoffel, 
wyznania rzymsko-kat., mę­
żatka, zam. w Śremie, ul. Tar­
nowa 3; 9. VI. R. 99/45 nie­
zamężna Julia Schneider, ur. 
17. 12. 1915 r. w Kalinowie, 
pow. Sambor, córka Jana i 
Elżbiety z d. Stoffel, wyzn. 
rzymsko-kat., zam. w Śremie, 
Ul. Targowa 3: 10. VI. R. 108/45 
Augsta Grandę z d. Remus, 
ur. 15. 8. 1897 r. w Białobłoty, 
pow. Konin, córka Jana i Ma­
rii z d. Schwarz, wyznania 
ewangelickiego, zamężna, za­
mieszkała w Śremie, ul. Gar- 
bary 7; 11. VI. R. 107/45 Olga 
Anna Schmidt, ur. 13. 2. 1901 
r. w kolonii Szczepak, pow. 
Chełm-Lubelski, córka Gott- 
frieda i matki Julianny z d. 
Krause, niezamęźnaj zam, w 
Śremie, pi. Mała-Rzeźnicka 3; 
12. VI. R. 61/45 zamężna Elż­
bieta Grzegorzewicz z d. Ko­
ga, ur. 10.'* 12. 1910 r. w Stop- 
penberg (Niemcy), córka Jana 
i matki Michaliny z d Ewan- 
giełista, wyznania rzymsko- 
kat., zamieszkała w Śremie, 
ul. Franciszkańska 13. Wzy­
wa się wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej działal­
ności wnioskodawców wzglę­
dem Narodu Polskiego, by o 
tym doniosły sądowi. — Sąd 
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ul. Franciszkańska 15; 11. VI. 
R. 103/45 Marta Bartkowiak 
z d. Weiss, ur. w Bojanowie 
Starym, córka Augustyna i 
matki He(eny z d. Spychała, 
mężatka, Wyzn. rzymsko-kat., 
zam. w Śremie, ul. Kilińskie­
go 9; 12. VI. R. 129/45 Zofia 
Glińska z d. Dajewska, ur. 15, 
6. 1901 r. w Berlinie (Niemcy), 
córka Jana i matki z d. Cie- 
śłińska, mężatka, wyznania 
rzymsko-kat., zam. w Śremie, 
ul. Przemysława 15; 13. VI. R. 
130/45 Krystyna Glińska^ ur. 
15, 12. 1928 r., córka Francisz­
ka i matki Zofii z d. Dajew­
ska, niezamężna, wyznania 
rzymsko-kat., zam. w Śremie, 
ul. Przemysława 15; 14. VI. R. 
131/45 Barbara Glińska, ur. 30. 
1. 1930 r. we Wrześni, córka 
Franciszka i matki Zofii z d. 
Dajewska, niezamężna, zam. 
w Śremie, ul. Przemysława 15; 
15. VI. R. 91/45 Antoni Stiller, 
ur. 21. 12. 1897 r. w Konar­
skim, pow. Śrem, syn Fran­
ciszka i matki Wiktorii z d. 
Jankowiak, wyzn. rzymsko- 
kat., zam. w Masłowie, pow. 
Śrem; 16. VI. R. 92/45 Franci-Z 
szek Ginter, ur. 22. .9. 1899 r. 
w Hamburgu (Niemcy), syn 
Antoniego i matki Jadwigi z 
d. Łagódka, wyznania rzym­
sko-kat., zam, w Borgowie, 
)ow. Śrem; 17, VI. R. 92/45 

Alma Jadwiga Ginter z d. Beck, 
ur. 19. 5. 1904 r. w Borgowie, 
pow. Śrem, córka Ottona i 
matki Wandy z d. Grube, mę­
żatka, wyzpania rzymsko-kat., 
zam. w Borgowie, pow. Śrem; 
18. VI. R. 92/45 Bronisław 
Ginter, ur. 10. 5. 1928 r. w 
Borgowie, pow. Śrem, syn 
Franciszka i matki Almy Jad­
wigi z d. Beck, nieżonaty, 
wyznania rzymsko-kat., zam. 
br Borgowie, pow. Śrem; 19. 
VI. R. 92/45 Leokadia Ginter, 
ur. 9. 10. 1929 r. w Borgowie, 
>ow. Śrem, córka Franciszka 

matki Almy Jadwigi z d. 
Beck, niezamężna, wyznania 
rzymsko-kat., zam, w Borgo­
wie, pow. Śrem; 20 VI. R, 
133/45 Stanisława Rodzielska 
z d. Stiller, ur. 1. 12, 1882 r.

Chromcu, pow. Jarocin, 
córka Augusta i matki Anny 
z d. Stiller, mężatka, wyzna­
nia rzymsko-kat., zam. wKieł- 
czynku, pow. Śrem; 21. VI. R. 
22/45 Magdalena Walczak, ur. 
24. 5. 1897 r. w Nowym Świę­
cie, pow. Jarocin, córka Igna­
cego i matki Marianny z d. 
Borkowska, niezamężna, wy­
znania rzymsko-kat., zam. w 
Zakrzewie, pow. Śrem; 22. VI. 
R. 124/45 Ludwik Weinert, ur. 
14. 8. 1883 r. w Konarzycach, 
pow. Śrem, syn Józefa i matki 
wiktorii z d. Głowacka, rol­
nik, wyznania rzymsko-kat., 
zam. w Zakrzewicach, pow. 
Śrem; 23. VI. R. 125/45 Maria 
Weinert; ur, 7. 8. 1888 r. W 
Włościejewkach, pow. Śrem, 
córka Kaspra i matki z domu 
Ruszkowska, żona rolnika, 
wyzn. rzymsko-kat., zam. w 
Zakfzewicach, pow. Śrem, — 
Wzywa się wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
by o tym doniosły sądowi. — 
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zamieszkująca w czasie wpi­
sania na listę niemiecką i w 
dnau 1.1. 1945 w Głinnie,,pow. 
Nowy Tomyśl^ 7. Szuflic Ste­
fan z KomoroSvSc, pow. Nowy 
Tomyśl, ur. dnia 15. 11. 18S3, 
zamieszkujący w czasie 1 wpi­
sania na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 w Komorowi- 
cach, powiat Nowy Tomyśl; 
b) zaliczeni do czwartej gru­
py niemieckiej listy narodo­
wej: 8. Nykiel Julia z Nowe­
go Tomyśla, ur. dnia 10. 2. 
1906, zamieszkująca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Nowym 
Tomyślu; 9. Czajczyńska Ma­
ria z^domu Deutsch z Glinna, 
pow. Nowy Tomyśl, ur. dnia 
3. 9. 1904, zamieszkująca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Nowym Tomyślu; 10. Schilling 
Katarzyna z domu Konieczna 
z Sękowa, pow. Nowy Tomyśl, 
ur. dnia 29. 10. 1905/''zamiesz­
kująca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Nowym Tomyślu; 11, 
Schilling Adelajda z Sękowa, 
pow. Nowy Tomyśl, ur. dnia 
30. 12. 1930, zamieszkująca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1, 1945 
w Nowym Tomyślu; 12. Utra- 
cik Józef z Kozielasków, pow. 
Nowy Tomyśl, ur. dnia 20. 8. 
1916, zamieszkujący w czasie 
wpisania na listę niemiecką i 
w dniu 1. 1. 1945 w Kozie- 
laskach. pow. Nowy Tomyśl; 
13. Utracik Mdrianna z domu 
Szulc z Kozielasków, pow.

Obwieszczenie, Sąd Grodzki 
w Śremie podaje do wiadomo­
ści, iż następujące osoby, wpi­
sane do trzeciej i czwartej 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej, złożyły wniosek o re­
habilitację: 1. VI. R. 86/45 
wdowa Maria Łukaszewska z 
d. Koster, ur. 3. 6. 1910 r 
cói*ka Ernesta i matki Eleono­
ry z d. Wiśniewskiej, wyzna­
nia rzymsko-kat., zam. w Śre­
mie, ul. Rynek 17; 2. VI. R. 
85/45 zamężna Kazimiera Wil­
helm z d. Tomczak, ur. 7. 9.
1910 r. w Poznaniu, córka Woj­
ciecha i matki Apolonii z d. 
Matuszewska, wyznania rzym­
sko-kat., zam. w Śremie, ul. 
Zielona 3; 3. VI. R. 87/45 za­
mężna Wacława Gertruda Ma­
łecka z J. Droese, ur. 22. 9.
1911 r. w Środzie, wyznania 

, rzymsko-kat., zam. w Śremie,
ul. Kilińskiego 9, córka Karo­
la i Gertrudy z d. Schmidt; 
4. VI. R. 75/45 zamężna Se­
weryna Kńitter z d. Szyma­
niak, ur. 29. 11, 1913 w Śre­
mie, córka Franciszka i Zofii' 
z d. Jaskuła, wyzn. rzymsko- 
kat., zam. w Śremie, ul. Zie­
lona 13; 5. VI. R. 111/45 rzeź- 
nik Stanisław Borowski, nr. 
14?N3. 1897 r. w Wrześni, syn 
Wiktora i matki Konstancji z 
d. Klamrowska, wyzn. rzym­
sko-kat., zam. w Śremie, ul. 
Kościuszki 12; 6. VI. R. 93/45 
Błażej Kuszel, ur. 20. Tl. 1903 
r. w Paderborn (Niemcy), syn 
Błażeja i matki Agnieszki z 
d. Ratajczak, wyzn. rzymsko- 
kat., zam. w Śremie, ul. Tyl­
na 5; 7 VI. R. 94/45 Maria 
Sadowska z d. Szymańska,, ur. 
27 . 6. 1902 r. w Pyszący, cór­
ka Jana i matki z d. laciak, 
mężatka, wyznania rzymsko 
kat., zam. w Pyszący, pow, 
Śrem; 8. VI,, R. 95/45 Euge­
niusz Sadowski, ur. 2. 1. 1930 
r, yi Śremie, syn Jana i matki 
Marii'z d. Szymańskiej, wy­
znania rzymsko-kat., zam. w 
Pyszący, pow. Śrem; 9. VI. R. 
89/45 Willi Feuner, ur. 5. 5. 
1906 r. w Grabnie, pow. Gnie­
zno. syn Augusta i matki Ma­
tyldy z d. Klich, wyzn. rzym­
sko-kat., zam. w Śremie, ul. 
Franciszkańska 15; 10. VI. R. 
89/45 Helena Fenner z d. Pa­
włowska, ur, 4. 4. 1903 r. w 
Dortmundzie (Niómcy), córka 
Franciszka \i matki Anastazji 
z d. Cholewińska^ -wyznania 
rzymsko-kat., zam. w Śremie,

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Rawiczu podaje do wiadomo­
ści publicznej, że na podsta- 

art. 13 ustawy z dnia 
6. 5. 1945 r. — Dz. U. R. P. 
nr 17 poz. 96, wszczęto po­
stępowanie rehabilitacyjne na 
wniosek: 1. Konrad Małgo­
rzata z d, Cybulskiej, ur, 15. 
6. 1893 r. w Sarnowie, pow. 
Rawicz, córki Jana i Zofii z 
d. Erblicb, wyzn. rzym.-kat., 
zarftieszkała w Sarnowje, po­
wiat Rawicz, wpisana do II 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 2. Ofiarkiewicz Ger­
hard, ur. dnia 31. 5. 1906 r. 
w Berlinie, syn Józefa i Ma­
rii z d. Winter, wyzn. rzym.- 
kat., zamieszkały w Sarno­
wie, pow, Rawicz, Wpisany 
do IV grupy niemieckiej listy 
narodowej; 3. Arwed Ofiar- 
kiewicz, ur. dnia 22. 2. 1910 
r. w Berlinie-Borsigwalde, syn 
Józefa i Marii z d. Winter, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ły w Sarnowie, pow. Rawicz, 
wpisany do IV grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 4. O- 
fiarkiewicz Wanda z d. Ja- 
siczak, ur. dnia 2. 3. 1915 r. 
w Huls, pow. Recklinghau- 
sen, córka Franciszka i Teo­
dozji z d. Schwarz, wyzn. 
rzym.-kat., zamieszkała Sar­
nowie, pow. Rąwicz, wpisa- 
ffa do IV grupy niemieckiej 
listy narodowej; 5. Aniela 
Gorlich z d. Handke, ur. 30. 
10, 1908 r. w Sobijuchach, 
pow. Szubin, córka Stefana i. 
Ludwiki z d. Tomaszewska, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie, pow. Rawicz, 
wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 6. Jó­
zef Ofiarkiewicz, ur. dnia 18. 
3. 1869 r. w Miejskiej Górce, 
pow. Rawicz, syn Antoniego 
i Katarzyny z d. Wróblew­
ska, wyzn. rzym.-kat., zamie­
szkały w Sarnowie, pow. Ra­
wicz, wpisany do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
7. Maria Ofiarkiewicz z d. 
Winter, ur. dnia 2. 3,' 1876 r. 
Zabrzu, Górny Śląsk, córka 
Józefa i Emalii z d. Heider, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w SaTnowie, pow. Rawicz, 
wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 8. Vietz 
Maria z d. Jasiczak, ur. dnia 
16. 1. 1918 r. w Huls, pow. 
Recklinghausen, córka Fran­
ciszka i Teodozji z d. Schwarz, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie^ pow. Rawicz 
wpisana do III| grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 9. Ja­
nina Schulz z d. Dzikowska, 
ur. dnia 9. 6. .1922 r. w Zakrze­
wie. pow. Rawicz, córka Frań 
ciszka i Agnieszki z d. Ku 
biak, wyzn. rzym.-kat., za­
mieszkała w .Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
10. Franciszek Grodzki, ur. 
dnia 22. 11. 1882 r. w Krobi, 
pow. Gostyń, syn Jana i Pe­
troneli z d. Kuhacka, wyzn 
rzym -kat., zamieszkały 
Sarnowie, pow. Rawicz, wpi 
sańy jdo III grupy niemieckiej 
listy narodowej; 11. Józef Ra­

tajczak, ur. dnia 5. 3. 1911 r. 
w Daleszynku, pow. Między­
chód, syn Wojciecha i Agnie­
szki z d. Waperska, wyzn. 
rzym.-kat., zamieszkały w 
Sarnowie, pow. Rawicz, wpi­
sany do IV grupy niemieckiej 
listy Darodowej; 12. Maria 
Ratajczak z d. Jaksiewicz, 
ur. dnia 13, 9. 1916 r. -w Sar­
nowie, pow. Rawicz, córka 
Macieja i Gertrudy z d. Nie- 
witecka, wyzn. r rzym.-kat, 
zamieszkała w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy nśrędowej;
13. Kempa Piotr, ur. dnia 19.
10. 1883 r. w Łąkcie, pow. 
Rawicz, syn Józefa i Agnie­
szki z d. Konieczna, wyzn, 
rzym.-kat., zamieszkały w 
Sarnowie, pow. Rawicz, wpi­
sany do III grupy niemieckiej 
listy narodowej; 14. Patrias 
Bolesław, ur, dnia 9. 8, 1929 
r. w Rawiczu, syn Pelagii Pa­
trias, wyzn. rzym.-kat., za­
mieszkały w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisany do II grupy 
niemieckiej * listy narodowej;
15. Waberzek Maria, ur. dnia
2. 7. 1921 r. w Sarnówce, pow. 
Rawićz, córka Wilhelma i Ma­
rii z d. Karkosz, wyzn. rzym.- 
kat., zamieszkała w Sarnówce, 
pow. Rawicz, wpisana do IV 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; fł6. Wacław Helmich, 
ur. dnia 9. 9. 1890 r. w Cze- 
luszczyńie, pow. Gostyń, syn 
Wojciecha i Franciszki z d. 
Zyber, wyzn. rzym.-kat., za­
mieszkały w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisapy do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej;
17. Helmich Maria z d. Woź­
na, ur. dnia 16. 4. 1904 r. w 
Wannę, pow, Gelsenkirchen, 
córka Michała i Marii z d. 
Cieślak, wyzn. rzym.-kat., za­
mieszkała w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej;
18. Hellmich KJara, ur. dnia 
15. 11. 1924 r. w Walłers 
(Francja), córka Wacława i 
Marii z d. Woźna, wyzn. 
rzym.-kat., zamieszkała w 
Sarnowie, pow. Rawicz, wpi­
sana do IV grupy niemieckiej 
listy narodowej; 19. Schafer 
Pelagia z d. Snella, ,ur. dnia 
13. 12. 1891 r. w Niemarzy- 
nie, pow. Rawicz, córka To­
masza i Anny z d. Kubiak, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie, pow. Rawicz, 
wpisana do IV grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 20. Pasz- 
-kowiak Jadwiga, ur. dnia 21.
4. 1909 r. w Gertha (Niemcy), 
córka Tomasza i Marii z d, 
Wojtaszek, wyzn. rzym.-kat., 
zamieszkała w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III grupy * 
niemieckiej listy narodowej;
21. Deichsel Pelagia z domu 
Kmieć, ur. dnia 20. 12. 1896 
r. w Sarnowie, pow. Rawićz, 
córka Benedykta i Rozalii z 
d. Kapała, wyzn. rzym.-kąt., 
zamieszkała w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy , narodowej;
22, Vietz Maria z d. Deichsel, 
ur. dnia 28. 3. 1919 r. w Sar­
nowie, pow. Rawicz, córka 
Leona i Pelagii z d. Kmieć, 
Wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie, pow. Rawicz, 
wpisana do II grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 23. No- ‘ 
wak Charlotta ,z d. Molińska, 
ur. dnia 6. 9/ 1904 r. w Kro­
toszynie, córka Jana i Pelagii 
z d. Lorek, yyzn. rzym.-kat., 
zamieszkała w, Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
24. Nowak Helena, ur. dnia
3. 3. 1928 r.. w Czersku, pow.
Chojnice, córka Antoniego i 
Chariotty z d. Molińskiej, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie, pow. Rawicz, 
Wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 25. No­
wak Jadwiga, ur/, dnia 25. 8. 
1926 r. w Czersku, pow. Choj­
nice, córka Antoniego i Char- 
lotty z d. Molińska, wyzn. 
rzym.-kat., zamieszkała w 
Sarnowie, pow. Rawic;z, wpi; 
sana Jo III grupy niemieckie) 
listy narodowej; 26. Nowak 
Teresa, ur. dnia 31. 8'. 1929 r. 
w Czersku, pow. Chojnice, 
córka Antoniego i Chariotty 
z d. Molińska, wyzn. rzym.- 
kat,, zamieszkała W Sarno­
wie, pow. Rąwicz/ wpisana 
do III grupy niemieckiej listy 
narodowej; 27. Werner Sta­
nisława z d. Cicha, ur. dnia 
14. 1. 1908 r. w Sworowie, 
pow, Rawicz, córka Francisz­
ka i Agnieszki z d. Gtizowska, 
wyzn. rzym.-kat., zamieszka­
ła w Sarnowie, pow. Rawicz, 
wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 28. Wer­
ner Edmund, ur. dnia 23. 10. 
1930 r. w Gołaszynie, pow. 
Rawicz, syn Konrada i Stani­
sławy z d. Cicha, wyzn. rzym.- 
kat., zamieszkały w Sarno­
wie, pow. Rawicz, wpisany 
do II grupy niemieckiej listy 
narodowej; 29. Mielcarek Pa­
weł, ur. dnia 4. 1. 1814 r. w 
Rydzynie, pow. Leszno, syn 
Kazimierzą i Katarzyny z d. 
Domaniecka, wyzn. rźym.-kat., 
zamieszkały w Sarnowie, ^ow. 
Rawicz, wpisany do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
30. Mielcarek Katarzyna z d. _ 
Kempa, ur. dnia 10. 11. 188Ó 
r. w Sarnowie, pow. Rawicz, 
córka Jana i Marianny z d. 
Kordylak, wyzn. rzym.-kat., 
zamieszkała w Sarnowie, pow. 
Rawicz, wpisana do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
31 Świerczyński Józef, ur. 
dnia 20. 2. 1869 r. ąy Sarnów­
ce, pow. Rawicz, syn Andrze­
ja i Karoliny z d. Podolska, 
wyzn. rzyrik-kst., z zawodu 
rolnik. zamieszkały w Sar­
nówce, pow. Rawicz, wpisany 
do III grupy niemieckiej listy 
narodowej: 32. Swierczyńska 
Marią z d. Wanierke, ur. dnia 
8. 12. 1874 r. w Rawiczu, cór­
ka Józefa i Weroniki z d. 
Wilnich, wyzn. rzym.-kat., 
zamieszkała w Sarnówce, po­
wiat Rawicz, wr/isana do II 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej. Wzywa się wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko­
dliwej działalności wniosko­
dawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym jak naj­
wcześniej doniosły Sądowi 
Grodzkiemu w Rawiczu. Ra­
wicz, dnia 6 września 1945 r. 
Sąd Grodzki. k 227
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